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Min. Kozłowski ma ustąpić
Warszawa, 9. 8. (Tel. wł.) Pol
’ Agencja Publicystyczna podaje: 

nnwiadujemy się ze źródeł dobrze po­
informowanych, że minister reform 
«nych prof. Leon Kozłowski ustępu- 
7 »• dniach najbliższych z zajmowa­
nego stanowiska, (w.)

Kto obejmie tekę
ministerstwa oświaty?

Warszawa, 9. 8. (Tel. wł.) Jak 
„trzymują w kołach politycznych, o- 
cróiiiione po śmierci dr. Czerwińskie­
go stanowisko ministra oświaty, ob­
sadzone będzie dopiero po upływie 
dłuższego czasu. Narazi© funkcję kie­
rownika ministerstwa sprawuje wice- 
min. ks. Źongołłowicz.

Jako kandydatów na nowego mini­
stra oświaty wymienia się obecnego 
wicemin. Pierackiego, którego brat jest 
ministrem spraw wewnętrznych. Wy­
mieniane są ponadto kandydatury ku­
ratora okręgu szkolnego warszawskie­
go p Pytlakowskiego, rektora uniwer­
sytetu warszawskiego prof. Michało­
wicza oraz wiceprezesa klubu B. B., 
posła Jędrzejewicza. (w.)

Ekonomiści amerykańscy
w Katowicach

Katowice, 9. 8. (PAT). Bawiła 
ta przez i dzień wycieczka eko.qpnj.j- 
itaw amerykańskich, złożona z prof. 
initf. Waltera Sharpa, Jamesa Zim- 
BMtmannä i Georgesa Stockinga. Wy- 
eieezkę podejmowali: naczelny dyr. 
koncernu Hohenlohe Ciszewski i prezes 
koncernu Gieschego Brooks. W sobo­
tę wieczorem goście amerykańscy opu­
ścili Polskę i udali się do Pragi.

Po kongresie
esperantystów

Kraków, 9. 8. (PAT.) Wczoraj 
przed południem po 8-dniowych obra­
dach zamknięty został 23-ci kongres 
esperantystów w Krakowie. Po przy­
jęciu szeregu rezolucyj, opracowanych 
przez poszczególne komisje, część u- 
ozestników zjazdu odjechała do swoich 
krajów, pozostali zaś w 3 grupach uda­
li się do Zakopanego, Warszawy i Bia­
łegostoku.

Warszawa, 9. 8. (PAT.) Wczo­
raj pociągiem krakowskim przybyli do 
W.srszawy uczestr*icy migdzynarodo- 
ki ,6, nKresu esperantystów w licz- D1* 180 osób.

dochody i rozchody
w miesiącu lipcu

m£??.awa’ 9- 8- (Tel. wł.). W 
stw. ^CU JlPcu dochody skarbu pań-

19-?. miIj‘ 700 tysięcy’ 
dobór« ~ 218 mi,L 100 tysięcy. Nie- 

W ynosił zatem 25 milj. i 400 tys. 
życia wydatków mieści się po- 
BtwiVia'onycfc w Hpcu długów pań- 
»naniii » Ijnirno to niedobór w poró- 
zmiiieic,2» • doborem za czerwiec br. 

ył się o 18 milj. 200 tys. zł. (w)

nowego lotn Lindbergha
bergtw/a J°rk’ 9- 8- (PAT)- Lind- 
0 uiścia !z ?• żoną odleciał z Akłavik 
kierunku R&kI ^łackenzie (Kanada) w 
ud» sie w a01?1 Barrow na Alasce, skąd 
krgh rnrr5a sz? droS? do Tokio. Lind- 
»erodrom?^ S,Wą P°dr6ż 27 Hpca 2 
w°jorskim W ^aoh w stanie No-

Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki w z Tadeusz Kraszewski, gospodarczego i giełdowego w z. ^°™an ^engler 
za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia 1 reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w rożnami

Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Jak szkoli się we Francji lotników? — Na ruchomem rusztowaniu lotnik 
uczy się strzelania z karabinu maszynowego do „markowanego“ samolotu

nieprzyjacielskiego.

Polskie pieniądze dla zagranicznych 
przedsiębiorców

Ministerstwo robót publicznych oddało gamówienia na 
sumę 2 mil jonów dolarów firmie włoskiej

Warszawa, 9. 8. (Tel. wł.), — 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo ro­
bót publicznych powierzyło włoskiej 
firmie Puricelli w Medjolanie wielomi- 
ljonowe zamówienia. Mianowicie fir­
ma Puricelli ma na zasadzie podpisane­
go już przez min. robót publicznych 
kontraktu wykonać w różnych czę­
ściach Polski 150 kim dróg asfaltowych

Sprawa pomocy rządu
dla organizacyj rolniczych

Jeszcze z czwartkowej audjencji u premjera Prystora.
Warszawa. 9. 8. (Tel. wł.). — 

Jak się dowiadujemy, w czasie czwart­
kowej audjencji prezesa centrali towa­
rzystw, organizacyj i kółek rolniczych 
p.‘Karwackiego u premjera Prystora. 
prezes Karwacki poruszył sprawę za­
mieszczonych przez część prasy pogło­
sek o mającem rzekomo nastąpić dal- 
szem ograniczeniu pomocy finansowej, 
udzielanej przez rząd działalności or­
ganizacyj rolniczych.

Policja warszawska w czasie pogrzebu 
ś. p. min. Czerwińskiego

Warszawa, 9. 8. (Tel. wł.). — 
Kilka dzienników podkreślało z obu­
rzeniem fakt dziwnego zachowania się 
policji podczas onegdajszego pogrzebu 
ś. p. min. Czerwińskiego.

„Robotnik“ w notatce pod tytułem: 
„Podekscytowana policja“ stwierdza, że 
w dzielnicy północnej miasta kazano w 
czasie pogrzebu pozamykać sklepy i ok­
na frontowe, usuwano ludzi z balko­
nów, przechodniów zapędzano w bocz­
ne ulice i t. p. „Robotnik“ podaje, iż 
jednemu z przechodniów przodownik 
policji kazał odejść biegiem, a gdy ten 
szedł zwykłym krokiem, przodownik 
trzykrotnie uderzył go w głowę.

W żydowskim „Naszyn» Przeglą­
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na sumę 2'miljonów dolarów, a więc 
jak na nasze stosunki na kwotę bardzo 
wysoką.

Wiadomość ta dowodzi, że starania 
polskiego przemysłu asfaltowego nie 
dały żadnych wyników, a pieniądze za­
bierają przedsiębiorstwa zagraniczne.

(w)

Premjer Prystor oświadczył w odpo­
wiedzi, że rząd docenia potrzebę ist­
nienia i pracę organizacyj rolniczych. 
Ponieważ poza już przeprowadzonemu 
żadne nowe restrykcje budżetowe w mi­
nisterstwie rolnictwa nie są zamierzo­
ne, przeto pomoc finansowa, okazywa­
na organizacjom rolniczym będzie u- 
trzymana na poziomie obecnym, (w)

dzie“ pod tytułem „Gorszące sceny pod­
czas pogrzebu min. Czerwińskiego' 
widnieją białe plamy.

Powody zastosowania przez policję 
tych dziwnych metod są dla wszystkich 
zagadką, (w)

Wyjechali do Tarnowa
Warszawa, 9. 8. (PAT.) Wczo­

raj o godz. 9,05 wieczorem premjer 
Prystor odjechał do Tarnowa na zjazd 
legjonistów. Wraz z premjerem udali 
się do Tarnowa: marszałek Senatu 
Raczkiewicz, prezes Najw. Sądu Woj­
skowego gen. Krzemieński oraz p Sła­
wek-

,V« warszawskim bruku

Cuda na Nalewkach
Żony w jasyrze — Piejąca kura w Gó­
rze Kalwarji — Będzie wojna z Tur­
kiem — Ja cię zaślubiam przez okrągłe 
lody — Sprzedane miejsce w raju —

Uratowany pistolet 
"Korespondencja własna).

Warszawa, 8 sierpnia.
Czy jeszcze o kryzysie? — No, nie!

Tego już dość! Chyba, żeby o jego 
smutkach ...

W ostatnim tygodniu Warszawa 
przypominała sobie czasy z przed kil-, 
kuset lat. — Od kawiarni do kawiarni, 
od kina do kina, biegali zziajani ludzie, 
szukając pożyczki. — Szaleńcy!

— Na co ci? — pytam jednego, któ­
ry chciał ode mnie trzystu złotych na. 
parę dni“. , . . ,

— Na wykupienie żony i dziatek z 
niewoli?

Słuchałem. Cały Sienkiewicz, Pa­
sek i Pol stanęli mi' przed oczyma. — 
Niewola, jasyr, branki, dzieci oddane w 
janczary...

— Boże, co się stało? Przekroczenie 
granicy bolszewickiej?

— Nie ...
— Może litewskiej, broń Boże?
— Ależ nie, do licha! Poprostu wy­

słałem przed miesiącem żonę z dzieć­
mi ,do Krynicy. Dałem trochę pienię­
dzy, resztę zaś obiecałem wysłać pierw­
szego, na zapłacenie rachunku w pen­
sjonacie ... no i.. -

— Noi...
— Noi nie wysłałem,
— Świństwo!
— Nie miałem, Bóg świadkiem! — 

Pensji nie wypłacono. A tam żona r 
dziatki w zastawie, w niewoli...

Ludzie szaleją. — Pewien dygnitarz 
napróżno czekał, że mu „pierwszego“ 
wyślą pensję do Truskawca. Zostawił 
walizy na zastaw, a sam ze szczotką do 
zębów powrócił, by nie nadużyć „płat­
nego“ urlopu.

Dalibóg czasy najazdów tatarskich 
żywo stają w pamięci. Pożyczyłem 
przyjacielowi na wykup rodziny z rąk 
niewiernych.

Ale kto wie, może będzie wojna s 
Turkiem.

Prasa donosi, że jasnowidzący „ca­
dyk“ z Góry Kalwarji tak przepowiada.

■ Są znaki na ziemi. — Ajzyk Cukier 
w Górze Kalwarji miał kurę. Zwyczaj­
ną kurę. Kura, jak to kura — chodzi­
ła i gdakała, aż tu naraz stał się cud: 
kura zapiała kogucim głosem.

Powiedzcież sami, czy jest w tern 
sens, żeby kura piała zamiast gdakać? 
Fakt taki powinien oburzyć, a może i 
przerazić.

Ajzyk się przeraził i pobiegł do ca­
dyka. Cadykowi pejsy dęba stanęły. 
Coby to znaczyć miało?

Cadyk Alter zaaferowany nadprzy- 
rodzonem zdarzeniem, przez dwie -noce 
wertował stare księgi, aż nakoniec zna­
lazł:

W roku 1877 czarna kura zapiała 
głosem kogucim, i zaraz potem była 
wojna z Turkiem.

Mówią, że skutkiem tego komenta­
rza w Górze Kalwarji na czarnej gieł­
dzie postanowiono piaskami tureckiems 
obrotów nie dokonywać, co przyszło 
tem łatwiej, że piasków nikt nie posia­
dał.

Kurę zjadł Cadyk na obiad... Da 
Bóg, że w ten sposób uda się wojny z 
Turkiem uniknąć.

Ale Cadyk z Góry Kalwarji ma je­
szcze zmartwienie. — Jego cudom za­
czął robić konkurencję inny cudotwór­
ca, cadyk z małopolskiej Dębicy, który 
zjechał na gościnne występy do War­
szawy i zamieszkał wraz z swym „sza- 
mesem“ w hotelu „Abbazia“ na Nalew­
kach.

Reb wyczynia różne cuda wśród lu­
du wybranego, zamieszkującego Nalew-
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ki i okolice, udziela rad i rozstrzyga 
trudne sprawy.

Kłopot miał nielada w tych dniach, 
gdy odwołano się do niego w sprawie 
legalności małżeństwa.

Szloma Zylber zaślubi! podstępnie 
Rywkę Gryoszpan. «lak to zrobił? — 
Bardzo poprostu.

Gdy siedział w ustronnej alejce o- 
grodu Saskiego w czułem tete-a-tete 
z posażną Rywką, zbliżył się do nich 
sprzedawca lodów. Dworny kawaler 
kupił okrągłą, zamrożoną kulkę i rzekł, 
ofiarowując ją Rywce.

— Ja ciebie zaślubiam według pra­
wa Mojżeszowego przez te okrągłe lody.

Rywka zjazdła i sprawa załatwiona.
Teraz się zrobiła awantura. Bogata 

rodzina Rywki nie chciala słuchać o ta­
ktem małżeństwie, a papa rzekł:

— Bo on przecież nie ma nic, ja zna­
łem takich, którzy mieli chociaż coś, 
lecz ten fryc — on przecież nie ma nic!

Reb ma nielada zmartwienie, bo u- 
czone księgi twierdzą, że zaślubić nie­
wiastę można przez ofiarowanie je] o- 
krągłej monety, a jeśli jej niema, przez 
okrągły przedmiot...

Co to ma być za przedmiot? Może 
lody? — Szloma twierdzi, że właśnie 
lody!

Zły rok na niego! przez taki lodowa­
ty ślu-b złapać posażną jedynaczkę!...

A przecież uczone księgi nigdzie nie 
wspominają o tern, że tym okrągłym 
przedmiotem nie mogą być lody. ■— Nie 
wiadomo jak dostojny reb wybrnie z 
takiej sytuacji.

Znacznie było łatwiej, gdy pobożny 
Masyd Pistolet sprzedał za 200 dolarów 
trzy czwarte swego miejsca w raju jed­
nemu huliganowi z Ameryki. Amery­
kanin odjechał zadowolony, a po paru , 
tygodniach pobożny Pistolet zjawił się . 
u Cadyka i zapytał:

— Rebe, /■zy ja się pomieszczę na 
jedneir miejscu w raju razem z tym 
huliganem?

— Nie, Pistolet, ty się nie pomie­
ścisz. Tobie będzie bardzo niewygod­
nie. — Odrzekł uczony reb.

— To co ja mam robić, co?
— To jest trudna sprawa, Pistolet. 

Nawet jakbyś się pomieścił, tobyś się 
nie wyżywił z jednej porcji.

— Uj. ja o tem nie pomyślałem. A 
ten huligan to on ma apetyt, oj, apetyt!

— To jest bardzo głupia sprawa, Pi­
stolet! Ale jest rada.

— Jaka, rada?
— Ty mnie dasz dwa dolary i siąpi-' 

szesz protest.
— A jak się zgłosi ten z Ameryki...
— To ty jego powiesz, że ty dałeś 

zgodę, ale ty nie wiesz, czy on dostanie 
„przewłaszczenie“.

■— A kiedy on się dowie, czy dosta­
nie przewłaszczenie?

— Tam, w raju ...
;— A jak nie dostanie, to co? To ja 

go mam zwrócić 200 dolary? ...
— Tak.
— Uj!
— Co się boisz? W raju?
—Rebe, ty jesteś mądry..
Czyż rebe nie jest cudotwórcą?
A czyż nie cudowniejsze jest to, że 

wszystko to się dzieje w drugiej ćwier­
ci XX wieku—? Sas.

IF kraju i w swiecie

Drzemka letnia 1931
Łącząc wystąpienie przeciw ode-' 

zwaniu się p. Aleksandra Skrzyńskie­
go o naszej obecnej polityce zagra­
nicznej z wystąpieniem przeciw moim 
o niej uwagom w ostatnich tygo­
dniach, półurzgdowe pismo obozu rzą­
dzącego, („Gazeta Polska“ nr. 206) 
mówi;

„P. Skrzyński ćhce Polskę zawieść 
z powrotem do Locarno, p. Stroński boi 
się, że tam już nówu jesteśmy. Ale obaj 
jednakowo narzekają na naszą politykę 
zagraniczną. Są niezadowoleni. P. 
Skrzyński dlatego, że minister Zaleski 
nie wygłasza sążnistych przemówień w 
patetycznym stylu. P Stroński dlatego, 
że go się nie pytają o radę. Obaj przecież 
nie widzą prawdy, która jest oczywista."

Zanim przejdę do prawdy oczywi­
stej, której swojemi oczyma nie wi­
dzę, winien em pismu obozu rządzące­
go podziękowanie. Podziękowanie za 
stwierdzenie, że w tej polityce zagra­
nicznej, którą u nas obecnie prowa­
dzą, mnie o radę nie pytają. Choć ta 
prawda jest bardziej oczywista, niż 
inne, jednak miol mieć takie świadec­
two czarne na białem.

Poza tem zaś nie sądzę, by wpa- 
ko wy wdanie p. Skrzyńskiego i mnie w 
jeden garnek było skutecznym sposo­
bem uporania się z tą sprawą Jedno- 
garnkowość, dobra dla gotowania bi­
gosu oraz grochu z kapustą, albo do 
tworzenia BB., nie “ wszystkiem 
może być równie pomyślnie stosowa­
na. Potrzebne będą conajmniej dwo- 
jaczki. A najlepiej dla wywodów p. 
Skrzyńskiego osobno strzelisty kry­
ształ na kwiaty, a dla moich osobno 
zwykłą mosiężną oprawę pocisku.

Głównie jednak zaciekawieni je­
steśmy, jak wygląda ta praw’da oczy­
wista o naszej polityce zagranicznej 
wśród ostatniego ożywienia na grun­
cie międzynarodowym:

„Prawda ta wygląda w ten sposób, że 
w dotychczasowych 6-tygodniowych roko­
waniach międzynarodowych interesy Pol­
ski związane jak najściślej z interesami 
porozumienia i pokoju światowego, 
uszczerbku nie przyniosły pomimo wielu 
WMikpW .yęzynionych, w tym kierunku- 
Marny więc usruntówąnę na trudnem do­
świadczeniu przeświadczenie, że i nadal 
lia sztyańk narażone nie ; Zostaną Duch 
Locarna nic tu pomóc nie może, a zaszko­
dzić mu nie pozwolimy.“

Sprawiedliwość nakazuje tu uznać 
wielką skromność wyrażeń pisma o- 
bozu rządzącego Wśród przejść ostat­
nich tygodni sprawy Polski nie po­
niosły uszczerbku! Skromniej nie 
można. Ale trzeba sobie uprzytomnić, 
na jakiem tle to się dzieje. Niemcy 
uzyskują odłożenie na rok spłaty oko­
ło 2 miljardów' marek raty odszkodo­
wawczej wedle wniosku prezydenta 
Hoovera z 19 czerwca i układu w Pa­
ryżu z 6 lipca r. b., oprócz tego osią­
gają w myśl uchwały w Londynie z 
23 lipca r. b. przedłużenie na trzy mie­
siące krótkoterminowego kredytu 100 
miljonów dolarów, udzielonego przez

główne banki zagraniczne pod opieką 
Banku Załatwień Międzynarodowych 
w Bazylei, a w dodatku starają się o 
500 miljonów dolarów dalszych kredy­
tów długoterminowych. A Polska 
nie poniosła uszczerbku. Przepra­
szam, czy miano jeszcze Niemcom 
dodać Pomorze i Śląsk w tych sześciu 
tygodniach ? Nasz obóz rządzący stał 
się mało wymagający dla osiągania 
pełnych zadowoleń.

Może jednak cel polskiej polityki 
zagranicznej w tych sześciu tygo­
dniach, gdy Niemcom zrobiło się cia­
sno, był nieco inny, niż nieponiesienie 
uszczerbku np przez nowe zagroże­
nie Pomorza i Śląska? Może raczej, 
w chwili, gdy Niemcy znalazły się w 
potrzebie i uzyskiwały wielkie ulgi i 
wielką pomoc pieniężną, na czasie by­
ło nie poniesienie nowych uszczerb­
ków, ale uzyskanie nowych zabezpie­
czeń? Może w chwili, gdy Niemcy 
musiały prosić o ulgi i o pomoc i bra­
ły pieniądze, zupełnie zrozumiałe by­
ło uzyskanie rękojmi, że większej 
swobody ruchów nie będą wyzyskiwa­
ły do zaburzenia pokoju Europy prze- 
dewszystkiem ustawicznem wichrze­
niem w stronę Polski?

A gdzież są te zabezpieczenia? — 
Niemcy już mają odroczenie spłaty 
2 miljardów marek odszkodowań, 
Niemcy już mają 100 miljonów dola­
rów na dalsze trzy miesiące, Niem­
cy są już w pełnych rokowaniach o 
500 miljonów dolarów. A gdzie jest 
choćby cień cienia jakichkolwiek ich 
zobowiązań spokoju w stronę Polski, 
skoro biorą pieniądze pod hasłami po- 
kojowemi?

Oto uszczerbek istotny, poniesiony 
przez Polskę w tych sześciu tygo­
dniach, które właśnie były wyjątko- 
wemi tygodniami, jakie się nie powta­
rzają, a które nasza polityka prze­
gapiła i przespała.

Bandycki napad na urząd pocztowy 
w Truskawcu

Uzbrojeni bandyci teroryzują i obrabowują W> jasny dzień 
urzędników i interesentów Krwawy pościg Kanuyci 

zniknęli do lasu

Warszawa- 9. 8. (Tęl. wł.).— 
Z Truskawca donoszą: Wczoraj po po­
łudniu do urzędu pocztowego w Tru­
skawcu wtargnęło sześciu uzbrojonych 
bandytów, którzy po steroryzówaniu u- 
rzedników pocztowych oraz znajdują­
cych się w tej chwili w urzędzie inte­
resentów i po zrabowaniu 25 tysięcy zł 
z kasy pocztowej i obrabowaniu 
wszystkich interesentów., opuścili u- 
rząd.

Skonsternowani przez chwilę urzęd­
nicy i interesenci puścili się w pogoń 
za bandytami, alarmując po drodze po­
licję. Wywiązała się obustronna strze­
lanina, w czasie której jeden z bandy­
tów padł, rażony śmiertelnie kulą, na

Oto jedyna i wyraźna 
tych sześciu tygodniach i 0 
szczerbku dla spraw Polski. n

prawda

Proszę bardzo, ja chętnie poda» 
obrazami, wywołanemi przez za 
obozu rządzącego, które tak mówi®0 
duchu Locarna: 1 o

„Niedawno uszczypnął p. Stroński»-• tlrnk. _ ęji nastraszył go nocną porą, wobec » 
p. Stroński zaatakował kierowniX?“ 
spraw zagranicznych za to, że 
obecnie na drugie Locarno. Wkrótce " 4 
tem taż sama zjawa upicściła czule 
Skrzyńskiego, w wyniku czego n »i 
ksander Skrzyński zarzucił rządowi ¿5' 
skiemu, iż nie robi powtórzenia Locaó?.' 
Dwulicowość w:dma z Locarna jest tvik' 
pozorna, w gruncie rzeczy chodzi nn 
zdyskredytowanie w opinji publicznej n«° 
szej pra-y dyplomatycznej, w tych1 » 
innych celach W jakich, to w gruñid 
rzeczy wszystko jedno.“

Mnie duch Locarna szczypie od 
sześciu lat codziennie, a w ciągu n. 
statnich sześciu tygodni szczyni« 
mnie nawet wielokrotnie w dobę Kk 
p. Skrzyńskiemu zjawia się znowu» 
podobno pieściwie przed oczyma, ale 
szkoda, że ten dwulicowy duch jesz­
cze i z boku nie szepnął rządzącym 
dzisiaj w ucho czegoś bardzo dsykro 
dytującego tę naszą ostatnią pracę dy­
plomatyczną, nie w tych czy innych 
celach, ale w bardzo prostym celu 
ocknienia z nierozeznania się w waż­
nej chwili i ze zdumiewającej bier­
ności.

Nie wiem tylko, do którego ucha 
się dobierze, bo ci, którzy i w działal­
ności urzędowej i na łamach barasz­
kującego dziś niefrasobliwie dzienni­
ka mieli dla wniosku prezydenta Hoo­
vera tylko zachwyty bez zastrzeżeń i 
bez żądań polskich, a potem świecili 
w rokowaniach niezamąconą nieobec­
nością, widocznie śpią na oba uszy, 
jak długie.

Stanisław Stroński

ziemię, pozostałym zaś pięciu bandy 
tom udało się zbiec do pobliskiego la­
su. Zarządzona niezwłocznie obława 
policyjna otoczyła las i jest nadzieja, żs 
bandyci w ten sposób zostaną ujęci

Przy zabitym bandycie znaleziono 
dokumenty, stwierdzające, że jest to 
Ukrainiec.

W czasie strzelaniny, ciężko ranny 
został pewien szofer, który brał udział 
w pościgu, (w)

Czy jesteś już członkiem T, C, L ? 
Jeśli nie, zapisz się zaraz w biurzo 
T. C. Ł. przy ul. Pr. Ratajczaka 16 albo

w redakcji pisma naszego!

HENRYK WASIEWICZAFERA PANA RYLCA
REPORTAŻ FILMOWY

(Ciąg dalszy.) 
ii)
LIST STEFANA DO PRZYJACIELA.

„Jestem w Nicei. Dni upływają w 
błogiem lenistwie i wydawaniu pie­
niędzy, których zresztą nie rozrzu­
cam.

„Jak postępują Twoje badania? 
Czy wszystko funkcjonuje, jak nale­
ży? Postaram się wrócić za parę dni 
i zamaskować, aby się nie narazić pa­
nom A...

„List ten przesyłam Ci umyślnie w 
paczce z orzechami kokosowemi, aby 
ich cenzura nie skonfiskowała kores­
pondencji. Teraz wierzę, że wszystko 
możliwe...

Ściskam Cię — Stef.“
Adam ucieszył się serdecznie. Czuł 

się w ryzykownem przedsięwzięciu 
bardzo osamotniony. Był jak sternik, 
pozostawiony sam na ogromnym gro­
żącym każdej chwili zatonięciem, 
okręcie.

10.
Wreszcie nastąpiło ta, czego się 

Adam najbardziej obawiał. Przybył 
pan z przyklejonemi wąsami.

— No i co? Praca już ukończona?
— Jeszcze drobne uzupełnienia.

Spodziewam się ukończyć dzieło w 
najbliższym czasie zupełnie. Tylko do 
tego potrzeba mi jeszcze funduszów.

Anarchista był uradowany.
— Ależ doskonale! Proszę, oto 

znowu tyle, co przedtem.
— Dziękuję.
— Przyznam się panu, że w naszej 

organizacji zaczynają powstawać w 
związku z jego wynalazkiem pewne 
tarcia. Jest kilku sceptyków, którzy 
ciągle odnoszą się do pana z najwięk­
szą nieufnością. Dlatego byłoby bar­
dzo wskazane, aby mógł pan w naj­
bliższym czasie zademonstrować swój 
-wynalazek. Usunęłoby to z pewnością 
wszelkie podejrzenia i wzmocniłoby 
bardzo moją pozycję, bo musi pan 
wiedzieć, że ja głównie laifsowałem 
myśl kupienia pańskiej idei. Mam do 
pana wiele zaufania, młodzieńcze!

—■ Biedny człowiek — przemknęło 
Adamowi przez głowę.

W tejże chwili rozległo się puka­
nie i do gabinetu wślizgnął się delegat 
ministerjum wojny.

— Ach! pan profesor ma gościa. 
Bardzo, hm, przepraszam.

Na Adama uderzyły siódme poty.
Anarchista patrzył na obydwóch 

podejrzliwie. To samo robił zresztą i 
oficer.

— No, nie będę panu więcej czasu 
zabierał — odezwało się z pod przycze­
pionych wąsów. Anarchista uśmiech­
nął się kwaśno i wyszedł czemprędzej, 
odprowadzony przez zmieszanego 
Adama»

— Niech się pan ma na baczności 
— szepnął złowrogo na odchodnem.

— Kto to był? — zapytał obcesowo 
oficer.

— Jeden z moich dawnych znajo­
mych.

— Myślałem, że...
— Nie, nie ma on nic wspólnego z 

promieniami OY.
— Przysłano mnie z upoważnie­

niem, abym pana zabrał wraz z labo- 
ratorjum do stolicy. Moje władze 
chciałyby brać bezpośredni udział w 
pańskich badaniach. Zamówiłem spe­
cjalny wagon i jutro wieczorem wy­
jeżdżamy.

—Ależ ...
— Pan wybaczy, ale. hm, dostałem 

taki rozkaz, od którego nie wolno 
mi odstąpić. Zresztą, proszę się nie 
denerwować i nie obawiać. Będzie 
pan traktowany, jak najmilszy i naj- 
pożądańszy gość. Przyślę dlwóch lu­
dzi, którzy pomogą panu się spako­
wać. Tymczasem do widzenia. A oto, 
hm, pieniądze na bieżące wydatki.

— Pieniądze płyną sezroką falą — 
myślął Adam, gdy pozostał sam. — 
Ale równocześnie narasta nad moją 
głową groźna lawina.

Adam zrobił mały bilans. Z otrzy­
manych dotąd pieniędzy pozostawało 
mu w gotówce około dwudziestu 
trzech tysięcy. Była to suma dla nie­
go poważna, jeśli zważyć w dodatku 
niewielki wysiłek, z jakim przyszło jej 
zdobycie, no a niezwykle krótki czas. 
23 000 — to wystarczająca suma, aby

:ząć solidne życie. Może byłby 
s rzucić tę całą komedję ’ n- 
zie pieprz rośnie. Struna zda- 
ę już dosyć naciągnięta, i as 
dam postanowi! zlikwidować 
•wzięcie. Nie długo to trwało, 
res był dobry! .
z cały dzień rozlegało się sra 
nłotków. Z niezwykłą ostroz- 
lokowano w skrzyniach, napet- 
, wiórami, nikomu niepotrzeb­
ny i rurki szklane, 
ijutrz było już wszystko -P 
. Adama ogarnął bezbrzeżny 
, Oto w tak krótkim cZM « 
lokochać, a teraz wszystko u«

Będzie musiał za parę godzin
, jak złodziej. . . ,«anno Lalo - mówił jej wkrót 
m, — dzisiaj wyjeżdżam, 
okąd? — spytała zaniepok

«damie obudziło się dawne po-
ie * _ -r/"yjeżdżam w pilnej sprawie 

' kiedy pan wróci? .rawdopodobnie juz ni„ _
rudno mi będzie pana P
ja... - zawołał.zdławionym
Ale opanował się i 

drobną rączkę, P»beg',ące
osząc pod nieP stało
irtujące go po.deJn;pistotnem. 
le jakoś dziwnie nieW"
kielich radości wpadla znów
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KALENDARZYK
Niedziela, 9 sierpnia 1931.

, . wschód 4,24 — zachód 19,31 — 
^nneość dnia 15 godzin 7 min.

. X/. wschód 23,21 — zachód 16,58 — 
S*Kinrzed ostatnią kwadrą.

Roman M. — jutro Wawrzy- 
RłI riecM.
jjjl slow.: Borys — jutro Wawrzyniec.

Zebranii
•• o U Zw. Czeladzi Garncarskiej i 

W’S Fiiskarskiej, u p. Jarockiej, ul. Ma-
sztalarska 8 a;
11 Zw. Cechowych Czeladzi Ciesiel-

° «kich u P Koniecznego, ulica Ma-
sztalarska 2;
<1 zw Instalatorów, Blacharzy i

° Monterów, w „Ulu“, u p. Ograbowi- 
c,a ul Ślusarska 0; 
u Kat. Tow. Robotników Polskich

°/Tum), w Domu Kat. na Śródce; 
i=i Kat. Tow Robotników Polskich

* (Fara), w sali 00. Jezuitów;
„15 Zw Inwalidów Cywilnych, u p.

Snuszki, ul. Bukowska 23;
15 Sodalicja Panien Urzędniczek, w 
Marianum“. ul. Szewska 18.

015 Tow. Terminatorów Krawieckich, 
w lokalu cechu, ul Szymańskiego 10;

0 15 Pozn. Tow. Pływackie, we własnej 
pływalni,
15 Grono Obywateli przy kościele P. 
Jezusa — koncert- wenta w ogrodzie 
strzeleckim na Szeląggu.

tatro o 18 Zjedn Prac. Rzemieślniczych 
(kowale), w Domu Rzemieślniczym; 

o 19,30 Polski Zw. Krawców Konfekcyj­
nych, u p. Tomczyka, ul. Wronlecka
nr 13;

o 20' Tow. Cech. Czel. Szewskiej, w 
Ulu“ u p. Ograbowićza, ulica Ślusar­

ska 6;
o 20 Stów. Młodzieży Obywatelskiej 

(śródmieście), w ognisku;
o 20 Tow Powstańców i Wojaków im. 

ks. Ign. Skorupki (Wilda), w lokalu 
ul Kilińskiego 15;

o 20 Kat. Tow. Rzemieślników Polskich 
w Domu Król. Jadwigi;

o 20 Stów. Młodzieży Polskiej (Jeżyce) 
w salce parafjalnej.

Nocna służba aptek
śródmieście: Apteka Czerwona, St. Ry­

nek 37. — Apteka Zielona, ul. Wroc­
ławska 31. — Apteka 27 Grudnia, ul. 
27 Grudnia 18. — Apteka K. Mar­
cinkowskiego w „Bazarze“ przy ulicy 
Nowej.

Jeiyce: Apteka pod Gwiazdą, ulica Kra­
szewskiego 12.

Łazarz; Apteka p. Plucińskiego, ul Mar­
szalka Focha, nar. Niegolewskich. 

Wilda: Apteka pod Koroną, G. Wilda 61. 
W innych dzielnicach pełnią nocną służbę

apteki tamtejsze.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Janiny Nowakówny o godz 17 

ul. Szamarzewskiego 1. — Śp. Józe­
finy z Thelenów Wrzeszczowej o go­
dzinie 18 z kaplicy cment. na Jeży­
cach.

Teatr Polski
DZIŚ _ „Roxy“ — gościnny występ Ja­

dwigi Zaklickiej

Teatr Nowy
DPś — „Z daleka | z bliska"

Fatalne w skutkach
zderzenie z tramwajem

Warszawa. 9. 8 (Tel. wł.). — 
wczoraj około 10 rano zdążająca do po- 

na ulicę Niską motopompa stra­
wę*» zderzyła się z przyczepką tram- 

sju hnji nr. i. Tramwaj uległ lek- 
'«mu uszkodzeniu, wszyscy pasaźero- 
ie wyszli cało Natomiast motopom- 

?LZ0Sj • zuPełni® rozbita 9 straża- 
'w wniosło cięższej lżejsze rany Wi- 

l* w .wypadku ponosi motorniczy 
mimo sygnału, nie za-tptyma! wozu, (w)

Omal nie katastrofa 
sa®o!otu pasażerskiego
¿’ndiyn, 9. 8. (PAT). Samolokurs

którv ”,a ,lnii Londyn — Pary: 
Cravdn°PU , wcZoraj rano lotnisko i 
dowap n 2 Pasażerami, musial wyli 
hrabstw'? p°,u w Pobliżu Tonbridge ’ 
»yslann1^ Kent. Na miejsce wypadk 
je. Pm./lntly sam°f°f Jak się okazy 
było wnai’ną Przymusowego ładowani 
Tylko d,; i-e funkójono\vanie moton 
to kataet. * zr?czności pilota uniknii 
Daratu S ia°fy' J®dn° skrzydło i tył f 
Diktnio„l uszkodzone. Z pasażerów 
°°szacv „„^szwanku Samolot tei 
1 najwE? ;,Hamburg“ jest jednyi 
8Wch na i Zych samolotów pasaże) 
5tw* Imperil’*-’ nalezy d° towarzi 
Motoru naat? 1..Alr"ways. Uszkodzeni 
®°lotu laPiło wskutek zderzenia st 

słupem telegraficznym.

Wczorajszy wieczór w Berlinie
Ogólne podniecenie — Pierwsze starcie komunistów z poli­
cją — Agitacja uliczna — Szanse zwycięstwa koalicji pra­
wicowej — „Reichsbanner“ przygotowuje manifestacje na

cześć konstytucji — Silne pogotowie policji
Berlin, 9. 8. (Tel. wł.). Stolica 

Niemiec przedstawiała wczoraj wieczo­
rem obraz niezwykłego podniecenia 
Nawet ludność, nie biorąca udziału w 
walkach politycznych, denerwowana 
jest wiadomościami z dzielnic, zamie­
szkałych przez komunistów, a miano­
wicie okolic Alexanderplatz i Neukolln. 
gdzie doszło w południe do krwawych 
zajść.. Mimo zmobilizowania 15 000 
policjantów, mających za zadanie tłu­
mić w zarodku rozruchy, położenie by­
ło przez parę godzin groźne Tłumy ko­
munistów otaczały niedość liczne od­
działy policji i dopiero oddanie ostrych 
strzałów i sprowadzenie posiłków 
wprowadziło chwilowy spokój. Na u- 
licaęh, bezustannie patrolowanych, to­
czą się dyskusje członków organizacji 
republikańskiej „Reichsbanner“, rozda­
jących przechodniom odezwy rządu 
pruskiego, co wywołuje ostry sprzeciw 
ze strony zwolenników rozwiązania sej­
mu. Prasa Hugenbergowska wykorzy­
stuje zręcznie fakt nadużycia przez 
rząd pruski ustawy antyprasowej, przy­
czem komentarze, odnoszące się do róż­
nicy zdań prezydenta Hindenburga i 
premjera Brauna, potęgują roznamięt- 
nienie opinji publicznej.

Poinformowane koła spodziewają 
się poważniejszych rozruchów w nie­
dzielę wieczorem, gdy rozpowszechnia­
ne będą różnego rodzaju pogłoski o 
wyniku plebiscytu. Ogłaszanie wyni­
ków w miejscach publicznych za pomo­
cą radja. ogłoszeń, napisów i t. p. zo­
stało surowo wzbronione w obawie 
przed zbiegowiskami.

W związku z temi nastrojami moż­
na było zauważyć w bankach i kasach 
oszczędności, iż publiczność domagała

'Krwawe starcia z policją
Berlin. 9. 8. (PAT). Wczoraj 

przed południem wydarzyły się przed 
centralnym ogniskiem komunistycz- 
nęm. t. zw domem Liebknechta, krwa­
we zaburzenia Już w godzinach ran­
nych gromadziły się na p! Biilowa tłu­
my demonstrantów, których policja u- 
stawicznie rozpraszała przy użyciu pa­
łek gumowych Gdy około g 13 poli­
cja przystąpiła do zlikwidowania nowo­
utworzonego tłumu, obrzucono ją ka­
mieniami W bójce kilkunastu poli­
cjantów zostało powalonych na ziemię 
Wówczas policja dała salwę do tłumu. 
Manifestanci rozproszyli się w przyle­

Akcja plebiscytowa na obszarze całych Prus — Krwawe 
walki w Opolu — Zawieszono kilka dzienników za nieo- 

gloszenie orędzia rządu pruskiego
Berlin, 9 8. (PAT). Energiczna 

akcja proplebiscytowa prowadzona jest 
również na obszarze całych Prus.

Że Śląska donoszą o krwawych 
starciach w Opolu. W czasie manife­
stacyjnego pochodu „stahlhelmowców“ 
i komunistów doszło do bójki ulicznej. 
Demontsranci zaatakowali policję. W 
ciągu całej ubiegłej nocy starcia ciągle 
się powtarzały. Kilkanaście osób jest 
rannych We Wrocławiu odbyły się 
manifestacyjne zebrania komunistów i 
hitlerowców. Wieczorem odbył się me- 
eting hitlerowski, na którym przema­
wiał poseł Goebels Z prowincji nad- 
reńskiej nadchodzą wiadomości o licz­
nych aresztowaniach agitatorów plebi­
scytowych. W Hagem (Westfalja) a- 
resztowany został b. por. Reichswehry 
Weyrach za wygłoszenie przemówienia 
przeciwko rządowi na zgromadzeniu 
hitlerowców. Hitlerowski organ „West-

Plon wizyty rzymskiej niem. ministrów
według oficjalnego a mało mówiącego komunikatu — Stus- 

solini zaproszony do Berlina
Rzy m, 9. 8. (PAT). Agencja Ste- 

fani ogłasza następujący komunikat: 
W piątek i sobotę odbyła się wymiana 
poglądów między Brueningiem, Cur- 
tiuserń, Mussolinim i Grandim. Roz­
mowy cechowało wzajemne przyjazne 
zrozumienie i żywa serdeczność. W 
czasie tych rozmów zbadano wszech­
stronnie ogólną sytuację europejską i 
uznano jednomyślnie konieczność peł­
nej zaufania i czynnej współpracy 
wszystkich rządów celem pokonania 
istniejących trudności. Uznano rów­
nież konieczność podjęcia wszelkich 
wysiłków, aby najbliższa konferencja 
rozbrojeniowa wydała korzystne i sku­
teczne wyniki w interesie pokoju i ży-

się zwrotu oszczędności Dla uspokoje­
nia zapowiedziano półoficjalnie zniże­
nie stopy dyskontowej z 15 na 10 pro­
cent, coby oznaczało powrót do normal­
niejszych stosunków’ finansowych.

Ogólnie stwierdzić można na pod­
stawie obserwacji panujących nastro­
jów, iż koalicja „stahlhelmowców“, hi­
tlerowców i monarchistów’ może liczyć 
w dniu dzisiejszym na powodzenie. Co 
się tyczy komunistów to karność zo­
stała przez kierownictwo częściowo 
przywrócona, tak, że „stahlhelmowcy“ 
i ich sprzymierzeńcy mogą liczyć z tej 
strony na poważną pomoc. Zwolenni­
cy koalicji rządowej są jeszcze oszoło­
mieni błędem, popełnionym przez 
Brauna i liczą jedynie na wypadki ze­
wnętrzne, jak przekreślenie planu 
Younga, aby w razie udania się plebi­
scytu uratować położenie w okresie 
czasu, poprzedzającym wybory do sej­
mu.

„Reichbanner“ przygotowuje dzi­
siaj manifestacje na cześć konstytucji. 
Mogą one spowodować poważne star­
cia z komunistami, hitlerowcami i 
„stahlhelmowcami“. M. N.

Beri iio, 9. 8 (Tel. wł.). Do godzi­
ny 21 panował w Berlinie względny 
spokój za wyjątkiem ostrego starcia z 
policją przy placu Biilowa Do tej chwi­
li policja aresztowała 61 osób. Około 
3500 policjantów patroluje stale po uli­
cach Berlina, pieszo, konno, ńa rowe­
rach, motocyklach i samochodach. — 
Bardzo silnie są obsadzone pewne uli­
ce centrum i niektóre przedmieścia W 
ostrem pogotowiu stoi 15000 policjan­
tów, którzy są gotowi wystąpić każdej 
chwili.

głych ulicach, na placu zaś zostało kil­
kunastu rannych, w tem 2 ciężko. 1 z 
nich zmarł w drodze do szpitala.

O tej samej porze tłum zdemolował 
w jednej z dzielnic robotniczych sklepy 
spożywcze, zabierając również pienią 
dze z kasy Przed nadejściem na miej­
sce wypadku pogotowia policyjnego, 
wszyscy napastnicy zbiegli Żadnych 
aresztowań nie zdołano dokonać W 
innej dzielnicy z okien domów obrzu 
cono butelkami rowerowe i samochodo­
we patrole policyjne. Dochodzenia w 
poszczególnych mieszkaniach nie dały 
żadnego wyniku .

deutscher Beobachter“ zawieszony zo­
stał za nieogłoszenie orędzia rządu pru­
skiego Z tego samego powodu zastoso­
wano represje w stosunku do całego 
szeregu prowincjonalnych dzienników 
nacjonalistycznych We Frankfurcie 
n. Menem odbywają się ustawicznie 
masowe zgromadzenia.

Na wczoraj wieczór zapowiedzianych 
było 12 wielkich meetingów. W Essen 
doszło do walki między zwolennikami 
i przeciwnikami plebiscytu. W Halle 
i Magdeburgu odbyły się wielkie zgro­
madzenia, na których przemawiali 
przywódcy „Stahlhelmu“ Düsterberg i 
Seldte Urządzony został również po- 
ehód „stahlhelmowców“ przez miasto

Wczoraj wieczorem na całym ob­
szarze plebiscytowym akcja propagan­
dowa, prowadzona przez żywioły rady­
kalne, wzmogła się znacznie na inten­
sywności.

cia gospodarczego i moralnego świata.
Rzym, 9. 8. (PAT) Mussolini w 

towarzystwie min. Grandiego udał się 
do ambasady niemieckiej celem rewi­
zytowania kanclerza Brueninga i min. 
Gurtiusa. Rozmowa, w której wzięli 
udział również ambasadorowie państw 
w Rzymie i Berlinie, trwała godzinę 
Następnie Mussolini przyjął w pałacu 
Venezia przedstawicieli prasy niemiec­
kiej w Rzymie, a wkrótce potem kanc­
lerz Bruening przedstawicieli prasy 
włoskiej.

Rzym, 9. 8. (PAT). Kanclerz 
Bruening zaprosił Mussoliniego do Ber­
lina w charakterze gościa rządu nie­
mieckiego. Mussolini - zaproszenie to

przyjął, zastrzegając sobie możność 
wskazania czasu, w którym będzie mógł 
udać się do Berlina.

Oświadczenie Ulussoliniego
B o r 1 i n, 9. 8 (PAT.) Biuro Wolf­

fa przynosi oświadczenie Mussolinie­
go. złożone dziś przed południem wo­
bec przedstawicieli prasy niemieckiej 
w Rzymie.

Mussolini oświadczył m. in.: Roz­
mawiałem długo z kanclerzem Rzeszy 
oraz niemieckim min. spraw zagr. o 
konieczności chętnej i szczerej współ­
pracy między wszystkiemi rządami za­
równo w odniesieniu do spraw poli­
tyk b jak i gospodarczych, mają­
cych na celu przywrócenie w świeci© 
prawdziwego pokoju z ducha, przy-i 
czem zapewniłem ich, że Włochy w 
dalszym ciągu starać się będą wszyst­
kiemi siłami jak najintensywniej dą­
żyć do tego pokojowego dzieła. W zu­
pełnej zgodzie z niemieckimi mężami 
stanu uznajemy konieczność współpra- 
cy dla osiągnięcia tych celów, jak ró­
wnież do tego, że musimy uczynić, c© 
tylko jest możliwe, aby zapewnić po­
wodzenie przyszłej konferencji rozbro­
jeniowej, mającej zasadniczo oddzia-* 
łać na przywrócenie prawdziwego po­
koju w świecie.

Na zawody o mistrzostwa 
Europy

Wczoraj w południe pociągiem mię­
dzynarodowym wyjechali członkowi® 
Klubu Wioślarskiego 04 na zawody o 
mistrzostwo Europy w Paryżu. Dru­
żyny wyjechały w ogłoszonym przez 
nas składzie. Na dworcu żegnali za­
wodników, życząc im sukcesów, liczni 
przyjaciele sportu wioślarskiego z pro- 
zesem Klubu Wioślarskiego 04, p. rad­
cą Stopą na czele. Pożegnanie wio­
ślarzy było nad wyraz serdeczne, (k.)

Żałoba w 17 p. ułanów
W dniu dzisiejszym odbędzie się wt 

Lesznie pogrzeb starszego ułana Ale­
ksandra Straszyńskiego i ułana Anto­
niego Grzybowskiego ze szwadronu 
szkolnego 17 pułku ułanów wlkp. w 
Lesznie. Utonęli oni — jak już donosi­
liśmy — w dniu 4 b. m. podczas ćwi­
czeń pułków poznańskiej brygady ka­
walerii przy przebywaniu wpław rzeki 
Warty w pobliżu Śremu.: :Pr«y prze­
prawie przez rzekę dostał się już w wir 
dowódca szwadronu szkolnego p. rot­
mistrz Sokołowski, dobił jednak do 
brzegu. Poczęło również tonąć kilku 
innych ułanów, których jednak wyra; 
towano. Ś p. starszy ułan Straszyński 
i ś. p Antoni Grzybowski nie zdołali 
się już uratowrać. Również pod jeźdź­
cami utonęły konie.

Za szczególne wyróżnienie się pod­
czas ratowania tonących towarzyszy 
broni przedstawiono do odznaczenia 
medalem „Za ratowanie ginących“ ka­
prala Władysława Kaźmierczaka i star­
szego ułana Leona Marciniaka, (k)

Pomysłowi złodzieje zboża
W pow. strzelińskim wykryto w 

tych dniach szajkę złodziei polowych, 
która zajmowała się kradzieżą pszeni­
cy na polach. Rowerami jeździło zwy­
kle trzech osobników, którzy rozpoście­
rali na ściernisku płachtę. Kłosy wyję­
te ze stert i mendli poddawali wirowi 
tylnego koła roweru, poruszanego po 
uniesieniu przy pomocy pedału Młóc­
ka taka idzie bardzo sprawnie, to też 
szkody, wyrządzone na kołach przez 
ten typ złodziei są znaczne Kradzieże 
podobnego rodzaju zauważono w kilku 
wsiach w okolicy Strzelna. Zmusiło to 
właścicieli pól do energicznej samoo­
brony, która przejawia się w tem, że 
gospodarze chodzą po polach z nabitą 
bronią, pilnując swego dobytku, (k)

Dwóch ludzi spalonych 
żywcem

W Kuczewicach pod Wieluniem 
naprawiający samochód Józef Edwa.r- 
ski rzucił w garażu samochodowym za­
pałkę na przesiąkniętą benzyną ziemię. 
Momentalnie garaż stanął w płomie­
niach, przyczem eksplodowała blaszan- 
ka napełniona benzyną. W płomie­
niach znaleźli śmierć szofer Edwarski 
i znajdujący się w garażu robotnik Mi­
chał Wiśniewski. Wybiegli oni z ga­
rażu, lecz wszelka pomoc płonącym by­
ła już bezskuteczna (k)

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!



Strona ł ~ Kurjor Poznański, niedziela, 8 sierpnia 1931 w Numer 361

Z życia Polonji amerykańskiej
Kadeci polskiej marynarki w Nowym Jorku — Wraienia 

wychodśców polskich — Zdrowe hasła. lee» dlaczego mar­
twe w czynie — Odznaczenie polskiego uczonego — Wzrost 
bezrobocia — Przewidywania i rady — Skutki prohibicji.

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Nowy Jork, w lipcu.

Polski okręt szkolny „Dar Pomo­
rza“, który niedawno zawitał do No­
wego Jorku, doznał bardzo serdeczne­
go przyjęcia zarówno od rodaków, jak 
i ze strony władz miejskich. Entu­
zjazm ogarnął tłumnie zebrana wy­
chodźcza rzeszę na widok młodych 
przedstawicieli marynarki polskiej, 
którzy w liczbie 120 kadetów z kapi­
tanem Maciejowiczem na czele, ma­
szerowali w paradzie przed ratusz 
miejski. Pochodowi towarzyszyło 
przeszło 4000 rodaków. Oczekujący 
przed ratuszem tnayor Walker, uści­
snął na powitanie dłoń kapitana, za 
co otrzymał niemniej serdeczny u- 
ścisk dłoni i szczere, w języku pol­
skim wypowiedziane słowa: .Dzień 
dobry, panie majorze!"

Konsul p. dr. Dąbrowski zarepre- 
zentowal następnie mayorowi studen­
tów polskiej marynarki handlowej i 
wygłosił przemówienie, w którem za­
znaczył, że Polska dąży do ugrunto­
wania handlu swego na morzu. Sło­
wa p, konsula podjął i rozprowadził 
w dłuższej mowie rodak nasz, p. 
Edward Rybicki, kierownik miejskie­
go bezpłatnego biura pracy w Nowym 
Jorku. Mayer Walker wyraziwszy w 
imieniu miasta uczucie gościnności, 
wspomniał o zasługach Kościuszki i 
Pułaskiego i zaznaczył, że Polacy pra­
cą swą przyczyniają się do pomnaża­
nia dorobku życia amerykańskiego. 
„Polacy —- mówił mayor Walker •— 
zdobywają sobie poważanie obcych 
przez wybitną zdolność bronienia 
własnych interesów".

Poionja uczciła naszych zuchów u- 
roczystą akademją, która odbyła się 
w sali Domu Narodowego. Program 
uroczystości wypadł wspaniale, a u- 
dział rodaków, przybyłych w chęci po­
znania sympatycznych studentów pol­
skiej marynarki handlowej, był tak 
tłumny, że obszerna sala nie zdołała 
pomieścić wszystkich. Kadeci polscy 
ujęli Polonję zarówno postawą, trys­
kającą tężyzną fizyczną, jak i inteli­
gencją i duchem polskim, do też sta­
wiano ich za wzór dla młodzieży pol­
sko - amerykańskiej. Podczas akade- 
mji wręczono kapitanowi Maciejowi- 
csowi dary Polonji amerykańskiej w 
postaci sztandarów, polskiego i ame­
rykańskiego oraz innych pożytecznych 
przedmiotów.

Klub Demokratyczny przy St. 
Marks Plac w Nowym Jorku podej­
mował gości z Polski bankietem. Ser­
deczny nastrój, jaki cechował przyję­
cie. odbijał się w przemówieniach, 
wygłoszonych na cześć Polski i gości 
przez wybitnych członków klubu. 
Przemawiali m. in. znani obywatele 
polsko-amerykańscy: prezes klubu — 
p Pol, leader klubu — p. Kawecki, p. 
mecenas Wazeter, p. Bronikowski — 
przedstawiciel klubu Tadeusza Ko­
ściuszki, pani Mrok — prezeska od­
działu pań Klubu Demokratycznego i 
p. Edward Rybicki.

Statek „Dar Pomorza“, stojący na 
rzece Hudson, odwiedzali liczni wy­
chodźcy z rodzinami. Kadeci wolne 
godziny poświęcili zwiedzaniu osobli­
wości Nowego Jorku. Olbrzymi posąg 
Wolności, stojący w porcie nowojor­
skim, zwiedzili młodzi marynarze w 
towarzystwie przedstawiciela redak­
cji „Kurjera Narodowego“.

Wychodźcy polscy odnoszą się z 
bardzo wielką sympatją do młodej 
floty polskiej. Okręty przybywające 
z Polski są dla nich jakby cząstką 
ojczystego kraju, gdyż przenoszą na 
obce fale czyste, zdrowe powiewy oj­
czystego powietrza. Poionja ocenia 
należycie wysokie zalety naszej mary­
narki, lecz spostrzega także rzucające 
się w oczy fatalne błędy gospodarki 
na niektórych naszych statkach.

Do Nowego Jorku przybył statek 
Poionja“. Zwiedzało go tysiące ro­

daków zamorskich, witając dzielnego 
komendanta statku, kapitana Stan­
kiewicza i niemniej dzielną polską 
załogę, lecz zdziwieni byli wielką 
¡iczbą ludzi obcych, wśród personelu 
datku. Zajmują oni dobrze płatne 
jiosady, podczas gdy tysiące rodaków 
w Polsce są bez pracy i chleba i popa­
dają w nędzę. Niezdrowy objaw fory- 
.owania obcych, a zwłaszcza Żydów i 
Niemców, dotyka niemile wychodź­
ców naszych, którzy pytają ździwienl, 
czy hasło: „Swój do swego po swoje" 
jest w Polsce jedynie frazesem. Ro­

zeszła się tu wieść, że cały prowiant 
na drogę powrotną zakupiła „Polo- 
nja" w Kopenhadze, pomijając pol­
skich hurtowników w Gdyni. Suma 
wydana na towary wynosi przeszło 
ćwierć miljona złotych. Piękny grosz 
przelał się znowu do obcych kieszeni. 
Jak widzimy, nieźle zarabiają wspól­
nicy duńscy na polskiej żegludze. 
Poionja amerykańska omawia tę dla 
interesów Polski szkodliwą gospodar­
kę i wyraża ¿dziwienie, że odnośne 
czynniki w kraju tolerują podobne 
stosunki.

Akcja oszczędnościowa w Polsce 
zatacza coraz szersze kręgi, obejmu­
jąc nawet konsulaty w Stanach, które 
w krótkim czasie ulegną reorganiza­
cji. Konsulat polski w Nowym Jorku, 
mieszczący się w własnym gmachu w 
New York City, przenosi się do wyna­
jętych, skromnych lokali biurowych. 
Gmach konsulatu zostanie sprzedany, 
a zapewne także bogate urządzenie 

: wnętrza, zakupione zaledwie przed 
i niewielu miesiącami. —- Na sprze­

daży kosztownych mebli, któro zresz­
tą były niepotrzebne, skarb państwa 
nie zyska, lecz straci, gdyż wydana 
swego czasu suma napewno się nie 
wróci. Pominąwszy zresztą to wszyst­
ko, ileż traci na tern prestiż państwa? 
Nowy Jork obejmuje w swej jurys­
dykcji liczną Polonję, która winna 
posiadać lokal reprezentacyjny. Zbyt 
wielka rozrzutność w czasie „radosnej 
twórczości“, stała się źródłem źle sto­
sowanych oszczędności, z których 
obcy wysnuwa niezbyt korzystne dla 
Polski wnioski. W związku z reorga­
nizacją nastąpi redukcją znacznej 
liczby urzędników konsularnych. 
Wydziały prasowy i prezydjalny zo­
staną zupełnie zniesione, lub też ogra­
niczone do minimum,.

* * *
Dr. Mirosław Gąsiorowski, uczony 

polski, który przybył do Nowego Jor­
ku i wygłaszał wykłady na uniwersy­
tecie nowojorskim, otrzymał w uzna­
niu swej wysokiej wiedzy, nominację 
na profesora nadzwyczajnego w uni­
wersytecie nowojorskim.

Bezrobocie, z początku lekceważo­
ne w Stanach, dosięga już liczby 
7,000,000 ludzi, pozbawionych pracy. 
Amerykańska Federacja Pracy, dotąd 
przeciwna ubezpieczeniu robotnika, 
skłania się obecnie ku zwolennikom 
ubezpieczenia przeciw bezrobociu. Se­
kretarz Federacji, Frank Moorison, 
wygłosił mowę, w której nawoływał 
do wzmożonej działalności dla dostar­
czenia pracy bezrobotnym, lub wpro­
wadzenia ubezpieczeń celem uregulo­
wania wypłat zapomogowych. Pan 
Moorison orzekł, że udoskonalone ma­
szyny zabrały pracę dwom miljonom 
robotników, dla których Stany nie 
znajdą zajęcia, jeżeli nie wprowadzi 
się krótszego dnia i tygodnia pracy. 
Bezrobocie, któremu nie umie jakoś 
zaradzić przesycona zlotem Ameryka, 
może stać się niebezpiecznem dla kra­
ju. o czem świadczą niedawne, groźne 
wystąpienia strajkerów i szerzący 
się komunizm. Przezorniejsi mężowie 
amerykańscy radzą przystąpić za­
wczasu do uleczenia niezdrowych sto­
sunków. • * *

Według cenzusu ludności w roku 
1930 okazuje się, że największe nie­
szczęście dla człowieka — ślepota, 
szerzy się w Stanach Zjednoczonych. 
Liczba osób pozbawionych światła o- 
czu wynosi 63,489, cz.yli 517 na mii jon 
ludności. W ciągu 10 lat przybyło 
Stanom 10,922 ociemniałych. A iluż 
z tych nieszczęśliwych zawdzięcza 
swe okropne kalectwo pokątnie wa­
rzonej „munszajnówce"? B. R.

np 4 989

Nowe luksusowe i zdrowotne gatunki
tutek (gilz) do papierosów Altesse i Mokka 
(pełnowatki) wykonane z najlepszej bibuł­
ki roślinnej ze złotym, korkowym i różno 
kolorowym ustnikiem można nabyć we 
wszystkich sklepach tytoniowych. Tp 278

Płoną żniwa
W Zielonce w pow. bydgoskim od 

iskier, ulatniających się z komina, za­
paliło się u p. Stanisława Ziemby. Z 
dymem poszła stodoła i szopa warto­
ści 800 zł. Pogorzelec ubezpieczony był 
na 150 zł. — W Kajewie (pow. pleszew- 
ski) u p. Ignacego Zamowskiego spło­
nęła stodoła, chlew, szopa, żniwa i 
część żywego oraz martwego inwenta­
rza. Straty pogorzelowe wynoszą 9 ty­
sięcy złotych. Jest podejrzenie podło­
żenia pożaru. —• W powiecie żninskim 
w Ośnie, wybuchł wielki pożar w za­
budowaniach p. Antoniego Janasa, ni­
szcząc 2 stodoły, chlew, żniwa, narzę­
dzia rolnicze i część drobiu, wartości 
około 50 tys. zł. — W Tomiszewie (po­
wiat wągrowiecki) u p. Bolesława Woj- 
tecklego spłonęła stodoła ze żniwem, 
chlew, narzędzia rolnicze i drób war­
tości 15 tys. zł- — W pow. gnieźnień­
skim w majętności Gniewkowo u p. 
Władysława Jagielskiego spalił się 
stóg jęczmienia wartości 300 zł. Ogień 
powstał podczas młócki od iskier mo­
toru. (k.)

Bądź uprzejmy
dla każdego...

...radzi wszystkim p. Bujacclo w para­
grafie swej oryginalnej broszury p. t. 
„Jak stać się bogatym i szczęśliwym", 
która stała się podwaliną fabuły kapi­
talnej komedji śpiewnej Joachimsona, 
do której ogromnie efektowną i współ­
czesną muzykę skomponował znany 
twórca licznych szlagierów — Spoliań- 
ski.

Komedję tę, która w triumfalnym 
pochodzie obiegła wszystkie sceny za­
graniczne — wystawia Teatr Nowy po 
raz pierwszy we wtorek, dnia 11 bm. 
w świetnej i licznej obsadzie z p. Ireną 
Jedyńską, debiutującej w roli kome­
diowej.

Kapitalnie przeprowadzona akcja, 
liczne przebojowe motywy muzyczne 
i ewolucje taneczne, składają się na 
widowisko, które z pewnością stano­
wić będzie dla każdego pożądaną roz­
rywkę i atrakcję.

Dwa zaczadzenia gazem
W pewnem mieszkaniu na Chwali- 

szewie 76 uległa zaczadzeniu gazem 
podczas snu p. Mar ja Malczewska. W 
czasie nieobecności swych pracodaw­
ców zostawiła ona prawdopodobnie 
otwarty kurek w kuchni Wobec za­
mkniętego szczelnie mieszkania troją­
cy czad rozszedł się po mieszkaniu i 
odurzył śpiącą. Gdy na pukanie p, 
Malczewska nie otwierała drzwi, 
otwarto mieszkanie siłą. Do okna 
przystawiono drabinę i po wyjęciu 
szyb uzyskano wstęp na pierwsze pię­
tro. Zaczadzoną opatrzyło Pogotowie 
Lekarskie (teł. 55-55), przewożąc ją do 
lecznicy miejskiej.

Inny wypadek zaczadzenia w nie­
zwykłych okolicznościach wydarzył się 
w mieszkaniu robotnika Franciszka 
Ula przy ul. Madalińskiego 9, Liczący 
48 lat p. U! gotował sobie na gazie wo­
dę. Strudzony, zasnął przytem i za­
słabł. Wrząca woda przelała się i za­
gasiła ogień, poczerń czad ulatniał się, 
zatruwając p. Ula, którego odratowało 
pogotowie ratunkowe, pozostawiając 
go w leczeniu domowem. (k.)

Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapale­
niu migdałków, katarze wierzchołków 
płucnych, zakatarzeniu nosa, gardzieli i 
krtani, chorobach usznych i ocznych, pa­
miętać należy, aby żołądek i kiszki bvły 
dokładnie przeczyszczone, przez utycie na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka.Mseia. 
Żądać w aptekach i drogerjach. np 4983

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * W sprawie opieki nad zwierzętami
wygłosi odczyt p. red. Edm. Rakowski w 
Rad jo Pozn. jutro, 10 bon. o godzinie 19 
min 45.

SPORT
Lekka atletyka

Polska — Włochy 33:18 p, Pierwszy
dzień spotkania międzypaństwowego pań 
w Królewskiej Hucie przyniósł wspaniały 
sukces Polsce i w rezultacie wysokie pro­
wadzenie w ogólnej punktacji. Na spe­
cjalne podkreślenie zasługuje rekord Pol­
ski w kuli, który ustaliła Jasieńska (AZS.- 
Poznań) rzutem 11.62 m., 2) Konopacka 
(P.) 10.60. 3) Borsani (Wl.) 10.13 m., 4) Bac- 
chelli (Wl.) D.08. Inne wyniki były na­
stępująca: skok w dal: 1) Sikorzanka 
•;P.) 5.13 na, 2) Testoni (Wl) 4.04, 3) Ja­
nowska (P.) 4,78, 4) Viarengo (Wl.) 4.70; 
200 m.: 1) Orłowska (P.) 26.8 sek., 2) Si­
korzanka 27.5, 3) Degraasi (Wł.) 28,5, 4) 
Bravin (Wł.) 28,6;, 80 m, przez płotki: 1}

Schabińska (P ) 13 sek.. 2) Valí» ru-,
3) Bongiovanni (Wl.) 13, 4) p-Jy ) 
na tP.) o pół metra: 4X100 m.:
50.8 w składzie: Manteuflówna^ Bni 
na, Sikorzanka, Orłowska), 2)
(rekord włoski). (Tel. wł. _

II gry Masarykowe w patdn..
przyniosły w nierwszym dniu nast» C8t!) 
wyniki: Sztafeta olimpijska- n °RU¡H* 
3:26.2, Slavia 3:31. skok wdał: ii u, 
ster (Cz) 715. 2) Sikorski (P.) 7(17»;®«'- 
wak (P.) 6.83 4) Siewert (N )
1) Douda (Cz.) 14.28, 2) Sievert 
3) Heljasz (P.) 14:14.5; 1500 ro- n c?’4- 
ste (Cz.) 4:03.8. 2) Bresda (Cz.) -i-nis trT” 
skok: 1) Sikorski (P.) 13.75; maraLtr6k 
Tuschek (Austrja) 3.16:12. W bicz,, 
m. Sikorski. Troianowski j Nowak 2, 
dli już w przedbiegach. (tel. wł. L ek ) 

Pływanie
Mistrzostwa Polski. Pierwszy d . 

zawodów zgromadził przy pieknoi nu­
dzie około 1500 widzów, przynoszą- ft 
wyniki. Z powodu braku miejsca ¿X 
jemy tylko wyniki zawodniczek j „X 
nikow Poznania: Szulcówna (ISV) » 
jęła w biegu na 100 m. dow. szósta mm 
see w czasie 1:36.9; w biegu 200 m ki » 
Antkowiakówna (Warta) 3:39.2 g 
schmannówna (ISV.) 3:50 4; w skokach » 
trampoliny: 5. Maciejewski (Warta) Í 
Matuszewski (Warta); 100 m dow ki... 
I b: 3, Szulcówna (ISV.) 1:42;' 100 tń dot 
panów, kl. II.: 4. Pietrowiak (HCP) 7 
biak (HCP.). Lisewski do biegu 400 m 
stylem dow. nie stawił się na start w 
ogólnej punktacji po pierwszym dniu nm. 
wadzi AZS. (Warszawa) 104 pkt fi \v£ 
ta 3 pkt, 11. ISV. 1 pkt Szczegółowe ¿ 
niki podamy w „Wiadomościach Sport», 
wych". (Tel. wł. — ts.)

Piłka nożna
Cracovia — Legja 2»1 (1:1). pOw,,.

sze spotkanie ligowe odbyło się w sobóte 
w Krakowie. Zdecydowaną przewagę mie­
li gospodarze, lecz nie umieli jej cyfrowo 
uwidocznić. Prowadzenie uzyskał Asteń- 
ko: wyrównał Zbroja. Karnego strzelono- 
go przez Sperlinga świetnie obronił Pa­
jąk. Zwycięską bramkę strzelił w ostat­
nich sekundach Mitusiński. (Tel. wł-ta,

Hakoah (Wiedeń) — Poionja (Warwa- 
wa) 2:1 (1:1), I F. C. (Katowice) — Krike- 
ter (Wiedeń) 1:0 (0:0).

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Polskiego, Dziś występ

gościnny p. Jadwigi Zaklickiej, utalento­
wanej artystki sceny krakowskiej, która 
wystąpi w tytułowej roli głośnej komo- 
dji Barry Connersa „Roxy“. Pozostałą ob­
sadę stanowią pp. Sachnowska, Zasera- 
pianka, Sierska. Godlewski. Nowacki, Pio- 
trowskj i Tylczyński. Jutro raz jeszcze 
„Pokojówka szuka miejsca", lekka korne- 
dja Sachy Guitry.

— * Z Teatru Nowego. Dziś, w nie­
dzielę, dnia 9 bm. po raz ostatni wyśmie­
nite widowisko p. t. „Z daleka i z bliska“ 
o treści niezwykle fascynującej i pełnej 
tak napięcia dramatycznego, jak i nie­
pospolitego humoru, zaprawionej posma­
kiem sensacji Znakomitą obsadę stano­
wią pp. Cieszkowska, Czarnecka, Piasko­
wska, Bystrzyński, Mazanek. Górowski i 
inni

Jutro, w poniedziałek, 10 bm. teatr za­
mknięty z powodu próby generalnej.

TEATRY ŚWIETLNE
Gna „Metropolis" wyświetla film P. t 
¡kio miłości“. Groźnie brzmiący ten 
ł pochodzi od nazwy kabaretu, bardzo 
ztą podrzędnego, w którym częściowo 
;rywa się akcja. Resztę akcji stanowi 
cc dramatyczna historja kryminalne, 
Izo powikłana i często psycholog!«- 
niezrozumiała.
ia scenie rcwja p. t. „Dobry W’CCX,,J 
stwul'* Konferensjeruje bardzo m m 
ińska; śpiewa też ona i tańczy ms o- 
iego walczyka. Bardzo ładne są w • 
iy taneczne p. Mismyha. który tańcz 
¡entryczny taniec amerykański 
n temperamentu „zhójmcki . 
dobre pole do popisu w skeczuip. - 
iwersalny agent“ i śpiewa bardzo• 
melodyjne egzotyczno-rosyjskie wn» • 
;wak i tancerz w białych majtkach 
antami jest bardzo zabawny. (ve 
lino „Harta" wyświetla film pod t 5 (_ 
Owiek bez nóg“ W filmie podoi. £ 
na scenie są sztuki, któro tylko dla. i 
zą się powodzeniem, że miały '.

do dobrej obsady, Ale 
ki wówczas nie jest ak(Or.sztuki, a sukcesem kunsztu aRtor 
¡go jakiegoś wybitnego talentu o i 
w filmie „Człowiek bez nóg 
wą kreował jakiś Prz®?.1,ĘtJół,x ‘ jako « musielibyśmy zakwalifikować law» 
izo przeciętnie atrakcyjny. A 
tytułową kreuje nied,aPPv nam da- 
trz maski Lon Chaney, ^óry n 
tutaj jeszcze jedną świetna P 
go wielkiego talentu, hlm & <||a
difikować jako ciekawy. )e-
i, dla których dynamika n l (Gaj 
ym warunkiem dobrego fi rn ' t 
lino «Tęcza» wyświetla fdm 
tatni monarcha . Jest szer_ ów -

z bistorji oBtatni^mV« zimuje 
więcej miejsca w .iłi(PieR,jHolfa z b!lT' 
ny romans arcyksięciai ł®“ ucieezką 
■ją Vecsera. Film k°^c7'^ jra'rjt la Karola i Żyty do Szw^d M 
V rolach głównych oglądamy 
schaft, Alfonsa Frylanda i ™
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ŻYCIE SOKOLE
Wspaniała manifestacja sokola

Imponujący miot Okręgu Leszczyńskiego w Gostyniu
Piekne tradycje Gostynia, nawskroś 
odowe usposobienie jego mieszkań- 

nsr • z dawnych czasów znane sym- 
COJV najszczersze dla sprawy sokolej, 
p7.«nilv się znów z żywiołową siłą z 
UL-#zii zl°tu Sokolstwa Okręgu le­
wińskiego, który się odbył w Go- 
Wniu w niedzielę 2 sierpnia. Ulice 

i«sta któremi przechodzić miał po- 
Wńd pokryły się gęstą zielenią brzó- 
c tpoutykanych wzdłuż jezdni, po- 
n.d ulicami zwieszały się l'—"“
,onv I girlandy z napisami,»tony i 

jącetni

liczne fe- 
zawiera-

mocne hasła sokole j narodo- 
^“¡“prawie że nie było domu, z któ- 

nie powiewałyby sztandary o 
hlrwach narodowych. Tym zewnętrz­
em oznakom powitalnym pięknie 
uiórowal serdeczny nastrój, ożywiają- 

całe patrjotyczne obywatelstwo 
miejscowe w stosunku do gości soko- 
uch co się ujawniło szczególnie pod­
rías pochodu, gdy kroczące ulicami 
drużyny sokole gęsto obrzucano kwia­
tami oraz na boisku zlotowem, które 
tłumnie obiegła publiczność, żywo ma­
nifestując swe serdeczno dla sokol- 
,tWa uczucia i uznanie dla jego pracy.

Mimo trudnej sytuacji gospodar­
nej 1 wyczerpania się gniazd na ko- 
,ita niedawnego zlotu dzielnicowego, 
zlot był dobrze obesłany, a przytem 
makomicie zorganizowany i przepro­
wadzony, przyczem duża część zasługi 
spada na miejscowe gniazdo, które z 
swym prezesem dh. Peisertem i na- 
cwlnikiem dh. Gulińskim na czele 
wzorowo spełniło swe obowiązki go­
spodarza. Stroną gimnastyczną zlotu 
kierował dh. podnacz. okr. Kozłowski 
w zastępstwie dh. nacz. Szurkowskie­
go, który dla ważnych przyczyn nie 
mógł w zlocie uczestniczyć. Prócz 
gniazd należących do okr. leszczyń­
skiego licznie reprezentowany był tak­
że okr. kościański, który przybył w 
sąsiedzką gościnę w sile przeszło 100 
ludzi z dh, prezesem Stróżykiem na. 
czele. Pozatem uczestniczyła w zlocie 
także delegacja z Koźmina, okr. jaro­
cińskiego. Przewodnictwo Dzielnicy 
Wielkopolskiej reprezentował dh. pre­
zes Wolski z Poznania, a Dzielnicowy 
Wydział Sokolic druchna Sobczyńska.

W godzinach porannych odbyły się 
próby ćwiczeń zlotowych na boisku w 
ogrodzie strzelnicy, poczem w impo­
nujący mpochodzie z licznemi sztan­
darami udano się do kościoła na uro­
czyste nabożeństwo, podczas którego 
przebywający przejściowo w Gostyniu 
ks. prefekt z Częstochowy wygłosił 
podniosłe kazanie o miłości ojczyzny. 
Po nabożeństwie nastąpił powrót do 
strzelnicy oraz sprawna defilada 
Przed starszyzną sokolą.

0 godz. 4 po poł. wobec tłumnie 
zgromadzonej publiczności wkroczyły 
ra boisko szeregi ćwiczących druhów, 
druchen i młodzieży z pocztem sztan­
darowym na czele, prowadzone przez 
dh. nacz, Kozłowskiego, który złożył 
raport dh. prezesowi Dzielnicy. Na­
stępnie prezes okręgowy dh- Kotlar- 
?ki z Leszna dokonał otwarcia zlotu,

Przemówieniu swem wskazując na

25-lecie służby dla Ojczyzny i zdrowia
obchodził w niedzielę Sokół w Głównej

^’^ej niedzieli Tow. Gimnastycz- 
; oF w. Głównej obchodziło uro- 

.'^cie istnienia. Już od rana 
w Głównej odi braci sokolej, 

rannZej.ma Podniosłą uroczystość. Po 
1 Prze£hdzie drużyn sokolich, 

nał «•'¡° na Gynku Wschodnim doko- 
ruszonceprezes okręgu poza dih. Bitter, 
ciami ° wFaŁ 2 uriejscowemi organiza- 
Ur<w7vet°r ,str3 kolejarzy na czele na 
noti-inn 6 “abożeństwo. W pięknie od- 
?ato kościele> przy kwiatami bo- 
otocznn, branyni ’ lasem sztandarów 
<ii Sntia ,Plt,arzu odprawił w inten- 
LfOn' r>°ł.a., uroczystą mszę św. ks. 
’■ysln-u jłozinski, który równocześnie 
śd karm- °barza pełne głębokiej tre- 
*iazki c’5' wskazując na szczytne obo- 
Do Podnioe-°la ' wobee Boga i Ojczyzny. 
^ielnpi^lenia nastroju uroczystości 
tn>eiscnw„PriytCZynił si<? w dużej mierze 
s!em kierów«-6» kościelny pod osobi- 
80 Po nnk nictwem p. dyr. Górnickie- 
dem urisnk°z-e^s’''v'e wspólnym pocho- 
&kiego na S1? na salkę p. Kóczorow-

W wna ^pozyste zebranie.
1 po brzegi, pięknie

wnie przez p. Pietrusiń­

doniosłe znaczenie naszych zlotów, ja­
ko egzamin ze sprawności fizycznej i 
organizacyjnej oraz świadectwa ży­
wotności, tężyzny i karności sokolej w 
służbie dla Polski i kończąc okrzy­
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej, powtórzonym z zapałem 
przez Sokolstwo i publiczność przy 
dźwiękach odegranego przez orkiestrę 
hymnu narodowego. Potem przema­
wiał jeszcze dh. prezes Dzielnicy, w 
gorących słowach podkreślając piękne 
i chlubne tradycje Sokolstwa i jego 
wybitny udział w dziele wywalczenia 
niepodległości państwowej oraz nawo­
łując druhów i druchny do dalszej wy­
trwałej pracy w myśl szczytnych ha­
seł sokolich.

Po tej uroczystej inauguracji roz­
poczęły się pokazy gimnastyczne, któ­
rych program był obfity i urozmaico­
ny, Występy zbiorowe obejmowały 
dzielnicowe ćwiczenia wolne druhów 
(196) i druchen (75) oraz ćwiczenia 
wolne młodzieży męskiej. Ćwiczenia 
te wykonano dobrze i sprawnie, przy­
czem szczególnie wyróżniły się druch­
ny, Na sprzętach (poręcze i drążek) 
popisywał się wzorowy zastęp dru­
hów. budząc ogólny podziw. Dobry był 
również zastęp młodzieży m. na porę­
czach i w skokach. Kulminacyjnym 
punktem programu pod względem ze­
wnętrznego efektu były piramidy 
miejscowej drużyny męskiej, budowa­
ne pod kierownictwem dha nacz. Gu­
lińskiego przy zastosowaniu drabin 
pionowych i poziomych z prężnikiein 
na 8-metrowej wysokości i wykonaną 
na nim „olbrzymką“. Piramidy go­
styńskie mają już swoją ustaloną do­
brą reputację, a wspaniały występ nie­
dzielny przysporzył zarówno autorowi 
jak i wykonawcom nowej chluby, cze­
go dowodem były długo niemilknące 
żywiołowe oklaski. Ładnem. nastro­
jowe!» uzupełnieniem piramid były 
równoczesne popisy akrobatyczne, — 
które przeprowadzał dh. nacz. Guliń­
ski ze swymi dwoma synkami, miły­
mi sokolętami 3 i 5-letniemi, a które 
również serdecznie i rzęsiście oklaski­
wano. Wreszcie na zakończenie za- 
produkowano nasze barwne tańce na­
rodowe, mianowicie zamaszystego 
„krakowiaka“ w 12 par w krakow­
skich strojach ludowych oraz dziarską 
„sokołówkę“ w li par w mundurach 
sokolich, zdobywając ogólne uznanie 
i szczery poklask.

Wobec wyczerpanego programu, 
dh. prezes okr. Kotlarski zakończył 
zlot krótkiem przemówieniem, dzięku­
jąc obywatelstwu gostyńskiemu za 
liczny udział i objawy serdecznej sym­
patii oraz prosząc o dalszą czynną 
współpracę. Wobec pięknej i ciepłej 
pogody jeszcze przez długi czas ludno 
i gwarno było w pięknym ogrodzie 
„Strzelnicy“ a wieczorem odbyła się 
na sali ochocza i harmonijna zabawa 
taneczna. Okręg leszczyński może być 
zadowolony ze swego zlotu, który udał 
się pod każdym względem, a udać się 
musiał wobec stałej i rzetelnej pracy, 
jaką w okręgu 4ym się prowadzi.

skiego przybranej sali, zagaił uroczy­
stość prezes gniazda p. Tomczak, który 
powitawszy władze i licznie przybyłe 
delegacje sokole, oraz przedstawicieli 
miejscowych organizacyj, powołał jako 
przewodniczącego zebrania przedstawi­
ciela Dzielnicy Wlkp. i radnego miasta, 
p. Liberę. Pozatem do prezydjum ze­
brania powołano p. St. Kirschkego ja­
ko sekretarza oraz p. dyr. Górnickiego 
i prezesa Tow. Przemysłowców w Głów­
nej p. Ant. Małeckiego jako ławników. 
Ponadto przy stole prezydjalnym zasie­
dli członkowie komitetu honorowego. 
Zkolei sekretarz gniazda, p. Wiertalak, 
odczyta! sumiennie opracowane sprawo­
zdanie z 25-lecia. z którego wynikało, 
że gniazdo trudne, ale i zaszczytne obo­
wiązki wobec Boga i Ojczyzny, szczegól­
nie w czasach zaborczych, w trudnych 
nieraz warunkach materialnych wypeł­
niało z największą energją i zapałem, 
zyskując z każdym rokiem liczniejsze 
szeregi młodzieży.

Następnie przewodniczący zebrania, 
p. Libera, w pięknem przemówieniu, 
nawiązując do wygłoszonego referatu, 
wskazał na trudności, jakie w ostatnich

czasach czyni się „Sokołom“, zakazując 
im odbywania zlotów Przypomina to 
żywo czasy zaborcze. Mimo jednak tych 
przeszkód — mówił p. przewodniczący 
— i mimo forsowania kadr „strzelec­
kich“, które mają podważyć istnienie 
gniazd sokolich, mimo tych metod wal­
ki, „Sokół“ rozwija się pomyślnie, nie 
odstępując od swych ideałów. Prze oó- 
wienie p. Libery, który w zakończeniu 
zwróci) się z apelem do wytrwania, mi­
mo ciężkich czasów, jakie przeżywamy, 
spotkało się z dlugotrwałemi oklaska­
mi zebranych, poczem nastąpiło otwar­
cie złotej księgi, którą ofiarowali p. Si­
korski i prezes Kola Stron. Naroci. w 
Głównej, p Stelmaszyk.

Zkolei nastąpiło składanie życzeń. 
Jako pierwszy przemówił imieniem ks. 
proboszcza ks, Leon Gzwójdziński, po­
czem składali życzenia pp komisarz 
Błoch, dyr Górnicki, Libera imieniem 
Przewodnictwa Dzielnicy Wlkp., Bitter 
imieniem okręgu, Jęczkowiak imieniem 
najstarszego gniazda Poznań - śród­

20-Iecie gniazda sokolego na Winiarach
Jeszcze nie przebrzmiała sobotnia 

uroczystość wprowadzenia nowego 
proboszcza, a już następnego dnia, w 
niedzielę Winiary obchodziły nową u- 
roczystość, dwudziestolecia gniazda 
Poznań VI — Winiary,

O godz. 10,30 zebrały się miejscowe 
organizacje oraz druchny i druhowie 
na boisku Sokoła, skąd po złożeniu 
raportu przez dh. naczelnika Guziń- 
skiego delegatowi okręgu dh. sekreta­
rzowi Jaskowskiemu wyruszył po­
chód, który przy dźwiękach miejsco­
wej orkiestry wyruszył do kościoła na 
mszę św. odprawioną przez nowego 
proboszcza, ks. Kaczorowskiego.

Po powrocie z kościoła odbyło się 
w7 ćwicznj sokolej uroczyste zebranie, 
które zagaił prezes gniazda, dh. Win­
centy Pokrywka, oddając po powita­
niu obecnych przewodnictwo w ręce 
delegata okręgu. Do pióra powołano 
p. K. Napleralskiego z miejscowego 
koła O. W. P., a na ławników p. ko­
misarza Bąyerleina i wiceprezesa Ko­
mitetu towarzystw’ dzielnicy winiar­
skiej, p. Błocha. Owacyjnie powitano 
przybyłego w czasie zebrania ks. prób. 
Kaczorowskiego, który w swojem 
przemówieniu uwypuklił cechy i dą­
żenia Sokoła, przyrzekając przychyl­

Wielkie dni sokole na prowincji
Klot Okręgu Jarocińskiego

Koźmin. Zarząd miejscowego 
gniazda wydał poniższą odezwę podpi­
saną przez ddh; prezesa — Kchausta, 
sekretarza — Kodura i skarbnika — 
Podlewskiego:

„Z okazji 85-Iącia istnienia naszego 
gniazda odbędzie się w sobotę i niedzie­
lę, dnia 15 i 16 sierpnia b, r. zlot Okręgu 
Jarocińskiego w naszej siedzibie pod 
protektoratem Jego Eks, Ks. biskupa 
St. Łukomskiego. Zlot ten musi wy­
paść jak najwspanialej, a poza tem 
przekonać musi szerokie masy nasze­
go społeczeństwa o pracy wychowaw­
czej prowadzonej w duchu narodowym, 
o naszej pracy, jaką podjęliśmy, mając 
na myśli zdrowie duchowe i cielesne 
młodzieży, która jest przyszłością na­
rodu.

Zlot ten ma za zadanie uświadomić 
naszych braci Polaków, że pod znakiem 
Sokoła wre prawdziwa praca narodo­
wa, praca wolna od wszystkich wpły­
wów politycznych.

Dlatego dziś zwracamy się do was 
Przezacni Druhowie z apelem — stań­
my jak najliczniej w szeregach i w ćwi­
czeniach w dniu naszego zlotu! W dniu 
tym nie może zabraknąć ani jedneeo 
druha lub druchny, ćwiczącej lub nie- 
ćwiczącej. Stanąć muszą wszystkie 
nasze sztandary, aby dowieść, iż Sokół 
to potęga, to siła!

Pamiętajcie druchny i druhowie, że 
od was zależy powodzenie zlotu. Po­
przyjcie nas, gdyż liczymy na Waszą 
pomoc z przekonaniem, że nas nie za­
wiedziecie. Przybywajcie wszyscy, a 
przyjmiemy Was z wdzięcznem sercem 
i staropolską gościnnością.

Hasłem naszem wszyscy na zlot do 
Koźmina w dniu 15 i 16 siernia!“

Wspomniany zlot odbędzie się na 
boisku przy Domie Katolickim. Druży­
ny ćwiczące muszą być rano na próbie; 
przyjazd pociągów od strony Jarocina 
o godz. 0,30 (w nocy) i 8,12 (rano) od

mieście, oraz cały szereg delegatów po­
szczególnych gniazd sokolich i miej­
scowych organizacyj, przyczem złożono 
14 gwoździ pamiątkowych do sztanda­
ru. Poza tern odczytano cały szereg na­
desłanych telegramów od Naczelnictwa 
i poszczególnych członków komitetu 
honorowego i innych.

Przedi zakończeniem uroczystości wrę­
czono założycielom gniazda pp. Fran­
ciszkowi Majewskiemu i Piotrowi Ma­
łeckiemu artystycznie wykonane dyplo­
my pamiątkowe. Poza tern wręczono 
nagrody za najlepsze wyniki sportowe 
pp. Wiertełakowi, Majchrzakowi, Ka­
sprowiczowi i Kaczmarkowi. Na zakoń­
czenie podniosłej uroczystości przewod­
niczący zebrania wzniósł okrzyk na 
cześć Rzeczypospolitej, podchwycony z 
zapałem przez zebranych, poczem or­
kiestra odegrała hymn narodowy

Po południu w ogrodzie p. Krajew­
skiego odbyła się zabawa latowa, uroz­
maicona sprawnie przeprowadzonemi 
popisami gimnastycznemi. (jar)

ność miejscowemu gniazdu. Do pod­
niesienia uroczystego nastroju przy­
czynił się sweml udanemi produkcja­
mi wydatnie chór koła śpiewu „Gędź- 
ba“. Sprawozdanie sekr. dh. Kędzio­
ry z dotychczasowej działalności 
gniazda obfitowała we wzniosłe mo­
menty, zwłaszcza z czasów powstania. 
Wykład dh. sekr. okr. Jaskowskiego 
z historji powstania Sokolstwa przy­
jęto uznaniem i okrzykami na cześć 
Sokolstwa.

Prócz życzeń złożonych przez ks. 
proboszcza składali życzenia dh. Ja- 
skowski imieniem poznańskiego Okr„ 
Kom. Tow. Dzielnicy Winiarskiej, 
Tow. Przemysłowe, S. M. P., Stów. Mł. 
Polek, Stów. Inwalidów, Kółko Rolni­
cze, ofiarując gwóźdź pamiątkowy, 
Tow. Śpiewu „Gędźba“, O. W. P. pla­
cówka Winiary, Stroninctwo Narodo­
we Koło Winiary, oraz założyciel gnia­
zda dh. Andrzej Pokrywka. Okrzy­
kiem na cześć Najj. Rzeczypospolitej 
i odśpiewaniem „Roty“ zakończono 
podniosłe zebranie.

Popołudniu odbyła się na boisku 
impreza połączona z grami towarzy- 
skiemi, oraz wieczorem zabawa ta­
neczna w salce ćwicznj „Sokolej".

strony Krotoszyna o godz 19 i o 7,17 
(rano); od strony Gostynia o godz, 17,33 
i 7.13 (rano). Na dworcu i u drh WL 
Grodzkiego będą oczekiwać kwater­
mistrze. Legitymacje zlotowe w cenie 
2,— zł, za dwa dni od osoby i 1,-— zł. od 
młodzieży wykupuje każdy druh wzglę­
dnie druchna oraz młodzież przez swe­
go naczelnika w biurze zlotowem u drh. 
Wł. Grodzkiego. Druchny, młodzież i 
druhowie ćwiczący otrzymują przy wy- 
kupnie legitymacji kwit na bezpłatne 
wyżywienie i kwaterę podczas całego 
zlotu.

Dla starszych druhów odbędzie się 
wspólny obiad w sali drh. Grodzkiego. 
Chcący brać udział w tym obiedzie win­
ni przesłać imienne zgłoszenie pod adr. 
gniazda w Koźminie. Druhowie, 
druchny i młodzież winni przywieźć ze 
sobą menażkę, garnuszek, nóż, widelec, 
mydło, ręcznik i koce.

Po ukończeniu występów w pierw­
szym dniu odbędzie się uroczysta aka­
demia z referatem dh. dr, Białasika a w 
drugiem zabawy taneczne w salach p. 
J. Mrozkowiaka i drh. Wł. Grodzkiego.

Ze swej strony zasyłamy gniazdu- 
jubilatowi najszczersze szczęść Boże w 
dalszej, tak owocnej pracy na niwie so­
kolej i narodowej, a Okręgowi Jarociń­
skiemu, na ręce jego dzielnego i zasłu­
żonego prezesa dha Walentego Paterka 
najserdeczniejsze życzenia świetnego 
rozwoju oraz całkowitego udania się 
zlotu. — Redakcja.

Zlot okręgu wronieckiego
W Międzychodzie odbył się w nie­

dzielę 2 bm. wspaniały zlot okręgu 
wronieckiego, z którego sprawozdanie 
z powodu braku miejsca zamieścimy 
dopiero w następnem „Życiu soko­
łem“.
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Przesądy i zwyczaje żniwiarzy
Żle jest człowiekowi w kamiennej 

twierdzy zwanej miastem, gdy-w-upal­
ne południe żar słoneczny rozpali asfal­
ty bruku tak, że grzęźnie w!ńidh opona 
taksówki. I źle jest na wsi, kiedy, śię 
o południowej spiekocie znajdzie w ła­
nie zboża Upał w.ięźi ludzkie oddechy, 
pali zboża'i trzyma'przyrodę całą w ry- 

niesamowitej ciszy.' Wartki stru­
mień zda je. się ustawać w biegu i porzu­
ca raz po ràz odwieczne ¿wary ż kamie­
niami, milkną zmęczone pas i'-koniki w 
oczekiwaniu godziny dwunastej, która 
równie groźna i niesamowita jest jak 
jej północna siostra. W wyobrażeniach 
ludowych ma owa roziskrzona upałem 
popa- niemniejsże znaczenie od czarnej 
godziny duchów, t równie jest niebez­
pieczna dla śmiertelników. Po miedzach 
polnych i wśród łanów zboża grasują 
wówczas' złośliwe demony południa, 
które dybią:na życie człowieka właśnie 
Wówczas, gdy słońce najsilniej g.rzeje' 
Niema chyba narodu, któryby -nie uosa­
biał złych skutków żaru słonecznego 
pod postacią niesamowitego straszydła 
l.to przeważnie żeńskiego rodzaju. We 
Francji wierzą rolnicy, że łany zboża 
przebiega o południu strzyga zwana 
„dame verte“, która w orszaku towarzy­
szek przebiega zagony taneczną stopą,
jest piękna i pełna syreniego uroku 
inaczej w Niemczech, gdzie rolę tę speł­
nia potworna czarownica, zwana „Korń- 
mutter“, w Szwecji zwana ,.Kornmora“ 
u Serbów łużyckich sierpówriica ścina 
dzieciom głowy sierpem. W Polsce .zaś 
przybrała zarówno ndzwę jak przymio­
ty -diośóoryginalne j swoiste. - Zowie się 
południcą lüb przypolńicą. Już starzy 
lolacy ją znali i widywali w zbożu 
Grzegorz Knapski zapisuje w swym 
słowniku, że południca jest to straszy­
dło, które ukazuje się w południe pod 
postacią kobiety. W rozmaitych okoli­
cach Polski lud rozmaicie sobie wy­
obraża kształty tych ; < ' "

czarownic południa.
Jako uosobienie żaru niszczącego 

mają, one zazwyczaj ogromne, płonące 
piersi z żelaza, i zieją smołą z piekła 
rodem. Zadaniem ich jest szkodzić lu­
dziom na każdym kroku Ich dziełem 
jest porażenie słoneczne -fi ten .lęk, jaki 
samotny. człowiek odczuwa w polu w 
godzinie południowej. Nie. pozwalają 
żąc .żniwiarzom, zwodząc ich widokiem 
ognia we wsi. Czasami wyrywają na­
wet kosy robotnikom. Tam, gdzie zda- 
la na łanie żyta kłosy falują wiatrem 
poruszane, siedzi napewn© „demon me- 
ridionalis w spódnicy. Nie należy Się 
zbliżać do niej, broń Boże; a gdy zaj­
dzie- drogę człowiekowi, należy ją zająć 
rozmową, bo gdy godzina pierwsza mi­
nie i pora południowa się skończy, siła 
jej zniknie zupełnie, podobnie;' jak "zni­
ka upiór, północny, gdy kogut zapieję.

Na Pomorzu snu ją się po . pol ach 
„ży.tne - baby“ z kijem lub nożem w 
ręku, rozrywają napotkane dżieci pazu­
rami lub smarują je smołą. Oprócz pier­
si . żelaznych mają również odrażające 
głowy zwierzęce, więc' głowę; żabią lub 
lwią, albo też dwie ludzkie głowy ' i 
chętnie jeżdżą konno? Mieszkańcy oko1 
lic Starogardu wierzą, że taka' żytna- 
baba na konin wykhiwa dzieciom oczy 
łub też rozrywa je pazurami. Pożytecz­
na jest jednak dc- dziś jako strach m 
niegrzeczne wiejskie dzieci.

W okolicach Sulmierzyc w Wieïko 
polsce znudził się południcom ten kosz­
marny wygląd starej baby. Występują 
więc pod postacią urodziwych, ' wspa­
niale ubranych panien i zamiast stra­
szyć. dziec-i, dybią - na. eftótę' uródżiwycb 
parobczaków.

Jeszcze. inny wygląd ma demon ? po-: 
łudnia na Mazowszu, Zowie się.ort Si- 
bielą (zniekształcona Sybillą), a ma po­
stać, coś jak syrena, pół-ludzka. pół- 
bydlęcą. SibieJe przemieszkują w gę­
stwinach leśnych, poznać je można łat­
wo po psich odnóżach, oraz po białym 
stroju, gdyż za wzorem białych dam 
harcu ją po polach w powłóczystej bieli;

Kłos pierwszy i ostatni
Pod napóręm życia i jego pospiesz­

nego tempa zanika coraz bardziej ob­
rzędowy charakter żniw u ludu. Ledwie 
strzępy po nim pozostały,-z każdem. po­
koleniem coraz uboższe i mniej zrozu­
miałe. Cywilizacja i urbanizacja wńi 
pęstępuje bezwzględnie, nadając starym 
zwyczajom ludiowym już tylko charak­
ter pustej zabawy- Ale tradycja jest 
uparta i nie prędko da się-zgnębić r wy-, 
trzebić zupełnie Pozostały więc np 
zwyczaje złączone z pierwszym i ostat- 
b im kłosem zżętego zboża. Zdarza ją'się 
jeszcze przepisy obowiązujące, kto asa 
prawo i obowiązek »«rwa® pierwszy Was

w chwili rozpoczynających się żniw 
Często bywa to sam gospodarz, albo 
panna dziedziczka ze dworu, lub wresz­
cie przodownicą, czy najzręczniejsza z 
dziewcząt - żniwiarek. Na Podlasiu 
odbywąją. śię nawet, wyścigi między 
kóśnikjęm a j przodownicą, kto pierw­
szy? ' Pierwszy kłos służy jako wróżba 
;o dobrym urodzaju, jako talizman i 
ochroną, przeciw złym przypadkom', ja­
ko lekarstwo domowe, wreszcie jako 
votum do kościoła W niektórych oko­
licach przepasują pierwszemi kłosami 
żniwiarzy, wierzących, że taki przepaś 
uchroni ich .od bólu w krzyżach i za­
pewni doskonałą formę, w pracy.

Ostatni kłos i ostatni snop ma jeszcze 
donioślejsze, znaczenie Jest on -w. oczach 
ludu symbolem, ucieleśnieniem donio­
słości zboża i krescencji rolnej wogóle 
Ścina śię.kłosy ostatnie obrzędowo i sta­
rannie przechowuje, a następnie wy­
siewa z nich ziarno dla zapewnienia 
ciągłości i póniyślnych plonów w roku* 
przyszłym W rozmaitych stronach 
Polski łączy ,się ż tą chwilą szereg zwy­
czajów, obrzędów i pieśni. Różnią się 
one od siebie zarówno w nazwach jak 
i przebiegu, a nazwy tę śą, rzecz cieka­
wa, często zaczerpnięte ze świata zwie­
rząt.

Przepiórka, koza i pęp
Ostatnia kępka zboża pozostawiona 

'ńfezżęta- na polu zowie się na Mazowszu 
przepiórką“ ; Niby, że ją pozostawiono 
dla tego symbolicznego w życiu wsi 
'Ótaką, Któi‘y gnieździ;się w zbożu i śpie­
wem swoim ożywia ciszę łanów Wśród 
kępki, oczyszczonej z chwastów (ażeby 
zboże było-w przyszłym roku czyste), 
kładzie się kęs Chleba i szczyptę soli, 
niby dar dla umiłowanego ptaka, niby 
symbol potrzeb rolnika. W dniu dożyn­
kowym dziewczęta. przystępując do wi­
cia wieńca, śpiewają:
Hej. wyleć, wyleć raba przepiórko 
Bo już nie wyjdziem. w to czyste pólko.

Plon niesiemy plon.
Ten 'sam wąski pas nieskoszonego 

zboża żówie się w południowych okoli­
cach Polski „kpzą‘. Ową kozę traktują 
żeńcy również bardzo uroczyście. Zdo­
bią ją ;w. gałganki, ubierają w_ polne 
kwiaty? potem symbolicznie opielaią i 
bronują, poczerń tańczą dokoła, śpiewa­
jąc pieśń odpowiednią, która w Lubel­
skiem brzmi- następująco:

Ej, kto kozy nie pieli 
Ten nie doczeka niedzieli 
A kto będzie kozę plił 
będzie, będzie sto lat żył!

Zupełnie inaczej wśród ludu Polski 
zachodniej. Tu miejsce mazowieckiej 
„przepiórki“ i małopolskiej „kozy“ zaj­
muje „pęp“ albo „pępek“. Nazwa nie­
jako symboliczna. Charakterystyczną 
nazwę;¿pępka“- -piśze. prof, Bystroń 
w swych „Zwyczajach żniwiarskich w 
Polsce“ (Kraków 1916) — Spowodowało 
bezwątpięnia wyobrażenie, że, ścinając 
je; zrywa się niejako ostatni węzeł łą­
czący zboże , z rodzącą je ziemią,“ Na­
zwa odrębna, lecz rzecz zupełnie ta sa­
ma. Ostatnia prżygąrstka zboża na ła­
niej która posłuży później do uroczysto­
ści. Czasem bywa to poprośtu bukiet 
z ostatnich kłosów żyta i kwiatów - si­
nych, ..przewiązany . tasiemką lub kolo­
rowym papierkiem, przodownik żniwia­
rzy niesie, go ma kosie i stawia u gospo­
darza na stoi®, względnie wręcza solen­
nie panu, dziedzicowi. Oskar Kolberg, 
znakomity zbieracz zwyczajów ludo­
wych. który- w połowie ubiegłego stu­
lecia ¿wędrował piechotą całą Polskę, 
widział taką uroczystość jeszcze w Gór- 
czymie i ma Jeżycach, -' które ,: wówczas 
były wsiami pod Poznaniem. Po zebra-. 
n.iu wszystkich zbóż, a więc po wszyst­
kich pępkach następuje dopiero ogólny 
wieniec. Z pępkiem wiążą się również 
pieśni odpowiednie. Więc na Kujawach 
śpiewają: „O, mój miły pępie, któż cię 
dziś uchrępie?“. a w powiecie ostrow­
skim:,

Nłech&jhędziepochwałony 
przed naszym dworem 
przyśliśmytu z ,- ładnym pępkiem *

■ ' , . Iz panem-:-Bogiem.' ..

Dożynki, okrężne, wieniec
A cóż dopiero różnice, panujące w 

nazwach, przebiegu i akcesorjach ludo­
wej uroczystości po żniwach! Są one 
tak widoczne i tak nieodłącżnie zrośnię­
te ż pew-nemi okolicami, że można je 
odgraniczyć na mapie. Mapę taką, od­
twarzającą rozmieszczenie nazw uro­
czystości pożniwnej, znajdujemy w 
podręczniku etnografięznym prof A. 
Fischera pk: „Lud Polski“ (Lwów, 1926). 
Nazwy. po’*kiego święta lata są nastę­
pujące: dożynki (obżynki, wyżynki), 
ófaężne, wśeńcow.ó lub wieniec. Przyj­

rzawszy się wspomnianej mapie, spo­
strzegamy, że dożynki i -nazwy do nich 
zbliżone panują na obszarze dawnej 
Galicji, dalej na Śląsku Cieszyńskim, 
potem w Kieleckiem i Piotrkowskiem, 
a przez Lwów i Tarnopol dochodzą łu- 
kiem szerokim do Hrubieszowa. W tych 
stronach nie zna nikt .okrężnego“, ten 
obcy ludowi. małopolskiemu termin 
oznacza tę samą uroczystość na Mazow­
szu. Natomiast wieniec dominuje na 
obszarze- Polski zachodniej Rozgrani­
czenie takie nie jest na pewno rze’c?ą 
przypadku. W tej silnie odcinającej się 
odrębności nazw zachował się daleki 
ślad dawnych różnic plemiennych. I 
nie tylko w obrzędach da się to zauwa­
żyć. Również w szeregu innych nazw 
z życia codziennego, z których etnolo­
gowie i lingwiści- tworzą całe zespoły 
różnic i podobieństw. Z rozmieszcze­
nia takich nazw można wysnuwać, jak 
to czyni prof Czekanowski, wcale zaj­
mujące wnioski. Jednem ż takich słów 
granicznych jest np gwóźdź ruchomy, 
łączący obie części wozu Na Mazow­
szu, Kujawach i w części Małopolski 
nazywają go „sworzeń“, zaś w Wielko- 
polsće i zachodniej Małopolsce: „sier- 
dzeń“. Podobna jest granica rozmai­
tych nazw koguta, którego po wsiach 
zowią raz kokotem, to znów kurem i 
piej-akiem, gdzie również występuje 
łączność Wielkopolski z ziemiami po­
łudniowo - zachodniej Małopolski.

Plon niesiemy, plon!
Ale wróćmy do żniw, których punk­

tem kulminacyjnym jest pieśń w czasie 
wieńca czy dożynek. Składa się ona z 
rozmaitych części właściwych pewnym 
okolicom, a łącznikiem wszystkich jest 
niezmienny refren: „plon niesiemy, 
plon “, raz krotki, 'kiedyindzie j wy dłu­
żony w całą strofę: '

Plon niesiemy plon 
Jegomości w dom 
Żeby zboże plonowało 
Na sto korcy mendel dało 
Plon niesiemy plon!

Badania szczegółowe wykazały, że 
ten właśnie refren, a co za nim idzie i 
cała pieśń zapewne jest pochodzenia 
wielkopolskiego, skąd później rozeszła 
się huczna pieśń dożynkowa po wszyst­
kich krajach i okrajach naszej ziemi

Zanika dziś i w zaniedbaniu zostaje 
ludowy obrzęd żniw. Już raczej w 
książkach niż w życiu można go po­
znać w całej okazałości. Ale 1© chyba 
okres przejściowy. Bo zainteresowanie, 
okazywane zwyczajom ludowym przez 
miasta i powodzenie widowisk regio­
nalnych wróżą mu raczej rozkwit w 
przyszłości.

S t Wasyiewski

„Dobrodziejstwa“ 
prohobicji w Stanach Zjedn.
Na marginesie polskie] książki o proho- 

bieji amerykańskie].
Trudno mówić o czemś, czego niema, 

a co jednocześnie jest. -Tak właśnie ma 
się sprawa z prohobicją amerykańską. 
Oficjalnie istnieje w Stanach Zjednoczo­
nych prohibjeja, chociaż- ogół mi eszkańców 
tego kraju własnym tajemnym przemy­
słem zdobywa sobie bez wielkich zacho­
dów upragniony alkohol i systematycznie 
upija się nim. ~.

Słusznie tedy postąpił p. H. Grabiański, 
biorąc jako tytuł do swej ostatnio wyda­
nej książki „Ekonomiczne .skutki ustawo­
dawstwa prohibicyjnego w Stanach Zjed­
noczonych A. P.“ Istotnie, mówiąc e pro­
hibicji należy starannie odróżniać znacze­
nie ustawy prohibicyjnej (Volstead Act) od 

.właściwej abstynencji ludności.: Ustawa 
istnieje, ciąży nad państwem i nad krajem, 
natomiast abstynencji napewno nikt nie 
spotka śród ogółu mieszkańców U. S. A.

Ustawa prohibięyjna wogóle minęła się 
ze swem przeznaczeniem. Miała ona- za 
zadani® „umóralnić“ Amerykę, jednakże 
przyczyniła się znakomicie do przekup­
stwa, do oszustwa społecznego, do prze­
mytnictwa, do lekceważenia wreszcie po­
stanowień państwowych. Ustawa, której 
nikt nie przestrzega —- jest demóraUzowa- - 
niem społeczeństwa i ośmieszaniem 
państwa. Nadzieje „uzdrowotnienia“ Ame­
ryki również zupełnie zawiodły. Ludzie 
piją, jak ¡pili przed 1920 rokiem, i tą jed­
nak różnicą, że z każdym rokiem trwania 
ustawy prohibicyjnej mnożą się zatrważa­
jąco: wypadki zatrucia alkohol im „własne­
go wyrobu“, tucizną sprzedawaną przez 
tysiącznych spekulantów, jako „europej­
skie, oryginalne“ wódki i wina.

Jeszcze w 1919 r. spożycie alkoholu da­
wało państwu 470 -milj; dolarów dochodu, 
natomiast w 1926 r. generał Andrews i dr. 
Dorahd stwierdzili na komisji budżetowej 
Senatń żte-rząd związkowy, łącznie z sa- 
morządami poszczególnych stanów wyda- 
je 300 miijonów dolarów rocznie na akcję 
przestrzegania ustawy prohibicyjnej. Ko­
sztowna -ustawa trwa jednak nadal, a ko­
szty jej podirżymania wzrastaja z każdym 
rokiem. ;

-Podeżas gdy przed wojną ilość żyta, zu­
żywanego przez przemysł gorzelniczy, wy­
nosiła prawieiS mHj,.huszIj;.(l busze! — 36 
litrów), to w r. 1923 spadła cm» a» ® ¿ftś tesi- '

szli. Podobną proporcję
życiu jęczmienia, owsa, kukurnb * P»- 
nicy, ryżu. Dla krajów rolniczy?? 
by kiedykolwiek zapragnęły ńń 
u siebie ustawę prohibicyjna 
nie, jakie zyskały Stany Zjednocz'Wa lcts- 
dziedzinie stanowić będzie powi»0* * lel 
mento“. Niema co mówić o przer ° 
rzelniczym i browarnianym, który 'V>'e ** 
przed wojną poważną gałęź wiep:-S!ano*ii 
mysłu Ameryki. Tylko dzięki wy?''i.Wu- 
dobrej konjunkturze gospodir?^1'11''*'’ 
1925—1929 upadek tej gałęzi przęm >l ‘Ä'‘ 
wywołał poważniejszych nastęnst -S,u 
ciu ekonomicznem całego kraju " w

Pomyślna konjunktura gosrrt 
latach 1925—1929 stała się też *
utrzymania przy życiu ustawy prr,t' il>rA 
nej. Dopiero obecny kryzys ekon° ' ':cy ' 
ukazał we właściwych barwach rai ?r'T 
dę. Pomyślna konjunktura n‘Ow Dr!’*> 
minęła, pozostały Jednak wielorni]i°Jenn* 
straty skarbo-we, ruina rolnictwa" 
w przemyśle ... ' Kr5'Bi

Zapewne Stany Zjednoczone już 
go bawić się będą tym kosztownym e'v ‘ 
rymentem i zrezygnują z „dobroczynny £ 
jej skutków na gruncie moralno - gńnł 
nym i gospodarczym. N g

Czaszka kobiety 
zmarłej przed miljonem lat

„Daily Telegraph“ donosi z Cauberr, 
że w środkowej Australji, w Jervois Ib 
ge, odkryto czaszkę ludzką która zdani™ 
prof. sir Colin Mackenzie, dyrektora a, 
stral-ijskiego instytutu anatomicznego 1^ 
częścią szkieletu kobiety, zmarłej nrzZt 
przeszło miljonem lat. W odczycie wygi? 
szonym przed członkami towarzystwa |. 
karskiego w Cauberra. sir Colin stwierdził 
że odkryta czaszka stanowi najhardztpj 
doniosłe wydarzenie w odnalezieniu cza' 
szek przedhistorycznych, jakie dotąd zano­
towano w historji świata. Jest ona o wi>. 
le wcześniejsza, niż czaszka odkryta w Pe 
kinie o której wszyscy uczeni świata wy" 
razili się jednogłośnie. Kobieta, do której 
czaszka ta należała, liczyła w chwili śmier­
ci około 30 lat. Musiała mówić jedyni mo 
wą prymitywną o której ślad wszelki za- 
ginął. Kość czołowa, tak wąska i spadzista, 
świadczy o nieznacznym niemalże rozwo- 
ju mózgu. Zdolności mózgu są najmniej­
sze, na jakie kiedykolwiek dotąd natra 
fiono. Sir Colin jest zdania, że szczątki 
odnalezione należą do rasy, która nie u- 
miała jeszcze chodzić w postaci stojące-

S. P. '

Monacbjum konsumuje 
prawie tyleż mleka co piwa

Monachjum uchodzi za raj piwoszów i 
ojczyznę wielkich browarów. Zdawałoby 
się, że iudność Monachjum konsumuje wy- 
łącznie piwo na niekorzyść innych napo­
jów. A jednak tak nie jest. Jak stwierdza 
statystyka, skonsumowano w Monachjum 
w roku 1930 mleka po 0.35 litra dziennie na 
głowę, gdy tymczasem konsumeja mleka 
w Berlinie wynosiła w tym samym czasie 
tylko 0,27 litra dziennie na głowę. Kon­
sumują zaś piwa wynosiła w Monachjum 
w 1930 r. 0,46 litra na głowę dziennie.

Hemoroidy
CZOPKI

goedecke

Leczniczy środek 

Wypróbowany 

Sprowadzający ulgę
w cierpieniach

Wystrzegać się podrabiać

Prawdziwy tylko 

w pudelkach z plombę i

»rządu Kursów Maturycznycb
„WIJSDZ^“

w Krakowie
ul. Studencka lk I-1 

¡szem zawiadamiam, że dnI®/..cy 
złożyłam egzamin uzupełnW^
seminarjalną w PaóstwlLako»ie n im. J. Joteyko w Krakowi 
iem dodatnim.

immu w droaze KyI7‘'h.„-jaza- 
skryptów, czuję się

jżenia serdecznego Pod torom- 
Zarządowi, oraz PP P'01

Aniela Wcislównu
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Podagra ¿Juli' J tS
Otyłość
Reumatyzm - <J
Arterio- 'b^S^ '

Zatruty Kwasem moczowym, torturowany 
bólami, może być uratowany tylko przez

W sobotę, dnia 8 sierpnia 1931 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
kilkakrotnie Sakramentami św., po dlugoletnieh cierpieniach, nasza 
najdroższa matka, babka i prababka ś. p.

z Kalksteinów

zabela Chłapowska URODONAL
Ponieważ URODONAL

rozpuszcza Kwas moczowy.
_ . «« . , UW 4424Generalna Reprezentacja. 

Warszawa, Fredry 4.
Prawdziwy URODONAL tylko 
■ polską * francuską etykietą.

Zadać w aptekach 1 składach aptecznych.

przeżywszy 76 lat. Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek, dnia 
11 b. m. o godz. 6,30 wieczorem do kościoła parafjalnego w Gleśnie; 
nazajutrz nabożeństwo żałobne i pogrzeb o godzinie jedenastej rano.

W ciężkim smutku pogrążone
G-lesno, 8 sierpnia 1931 r. dzieci wnuki i prawnuczka 

Osobnych uwiadomeń nie wysyła się. Dostawę zaprzęgów konnych w ;
do zwózki ziemi przy pracach doraźnych wydamy w drodze 
przetargu. Oferty należy składać do dnia 13 sierpnia 1931 r. 
godz. 9 w ratuszu, pokój 33, gdzie również odebrać móżna 
formularz ofertowy. u w 4977/8

Poznań, dnia 6. 8. 1931 r.  Magistrat V1Ł

SadewdonU
mą»

Dnia 8 sierpnia 1931 roku zasnęła w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka i babka, ś. p.

z Wellengerów

Stanisława Mizgalska
w 60 roku życia. Eksportacja zwłok z domu żałoby do 
kościoła Farnego nastąpi w dniu 12 b. m. o godz. 9,80, po- 
czem nabożeństwo żałobne a następnie odprowadzenie zwłok 
do grobu rodzinnego na cmentarz .parafjalny.

' W ciężkim smutku pogrążeni
synowie, wnuk i rodzina

Grodzisk Wlkp., 8 sierpnia 1981 r.
Osobnych uwiacłnmień nie wysyła się.

unika Rospody. Szczęście małżeńskie w. 
dużej m!erj!e 2aleiy od przyjemnego 1 

wzorowego domostwa, lecz trudno go ? 
sobie wyobrazić bez czystości pod każ- 

dytn względem. Niechże Więc Szan. Panie J 
nłe oszczędzają nigdy aa mydle! Należy A 

Wf je więcej niż dotąd spotrzebywać, a uczy- JM 
W? nić to można bez powiększenia wydał- JH 
W ków. wybierając przy każdym zakupie fag 
Hjt Słynne powszechnie z dobroci mydło
fg j,Kołlontay z nralką; na, uwago zasłu- fffl
f U zawartość-gligetypy i «W /JS/i 
’ trw«łv aromatyczny zapach. Przyton «W 

jest ono nadzwyczaj wydajne 1 dlatego fggfi, ' 
tylko tak tanie, że nłe potrzeba opłacać jhflr/t 

ani zbytecznego opakowania ani tfeż jakie- fS/:.---. 
gokolwłek upiększenia. Każdy dobrze IggJ 
™wadzonv lepszy sklep ma stale na /¿jBWMf;Wróciłem 

Dr. med. Boi. Hanasz
choroby wewnętrzne 

9 — 1 i 4 —6
zw 10 394

obeznany ze wszystkiemi dzia­
łami gospodarstwa rolnego 
i leśnego, rutynowany admi­
nistrator i dobry handlowiec, 
zmieni stanowisko z dniem 
1 grudnia 19al r. względnie 
1 stycznia 1932 r. Łaskawe 
oferty zarządów dóbr kiero­
wać sub: „WPI. 194“ do Tow. 
Re ul. Miedz. g. r. Rudolf Mosse. 
Warszawa, Marszałkowska 124. 

f|> Ż7<

Pocztowa 31 a Telefon 35-59

ulica Fr. Ratajczaka 21 — Dom Rzemi 
Zmiana programu!

Słynna trupa La belła Asrerart!
Stup! Muzykalne clovne — Jones et S 
Początek o 8,30 wiecz. Kasa otwarta od godz. <

PRZEDSTAWICIELSTWO
poważnej fabryki lub firmy 
0« Warszawę i okolice prayj- 
mie usamodzielniający się 
miody kupiec, posiadający 
własne kompletnie urządzone 
biuro w centrom miasta oraz 
pomieszczenie składowe. So­
lidna przeszłość, wykształce­
nie wyższe, dokładna znajo­
mość rynku « konjuktufy. Re­
ferencje pierwszorzędne Ła­
skawe oferty sub ,.E. W.“ 
Uniwersalna Agencja Rekla­
mowa Warszawa, Senatorska 
17. ' np 4988

Zastępca na Poznań i Pomorze Kłacayński i S-ka, Poznań, W Garbaty 2L 
Zloty medal na Wystawie W Katowicach 1927.

Kupujcie tylko

obcasy gumowe
Dnia 9 sierpnia r. b. o godzinie 3-ciej po poi odbędzie sią 

■w lokalu sołeckim gminy Samolęż, p .Wronki <

gminy, San&olęż na przeciąg 6 lat. Obszar; łowiecki wyhnsi 
638 ha. Odległość od stacji kol. wynosi 2 km; Bliższe Warunki 
dzierżawy można przejrzeć w sołectwie. dw 775!

Roszak, przewodniczący Spółki Łowiecktej.
nowej marki

Wymiana!
Elegancki 75 - konny Super -Fiat

6-cio siedzeniowy bardzo reprezentacyjny

zamienię na Forda
nowy model i daty. Adres opraszam do Kurjera 

Poznańskiego pod zw 10 348

Polowanie
gminy Kiera, obszaru 2500 mórg wydzierżawi się na łat < 
dnia 17.8.1931, w lokalu p. Piechockiego w Kleinie. Warunki 
dzierżawy na miejscu, rw 2343

Władysław Pelcyn, przewodniczący, Kicin, Poznań 10.one najtrwalsze i najtańsze!
Gwarantujemy 3-miesięczną 
wytrzymałość w noszeniu!
:c^ parę zniszczoną w krótszym 
czasie, wymieniamy na nową! tylko najlepszych fabrykatów we wszel­

kich rozmiarach, z najwyższe»! raba­
tami bezkonkurencyjnemi po cenach 

dotąd niebywałych poleca
BRZESKIAUTO S. A. Poznań 
ul. Dąbrowskiego 29 - tek 63-23,63-65 

Bogato aaopatraoaa magazyny wła­
sne — towar a a waza Świeży

Fw SMO-U.Sa

kolonjalny z nowoczesną pa­
larnią kawy w pełnym biega
korzystał« sprzedam.

Zgłusz, do Knrjera Pora, pod nr 2320Poznań,
uHca Woźna 9, skład skór.
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Zakopane - Kuźnice
przyjmuje zapisy na roczny kurs
„Przysposobienia Pań Domu“.

> zw 10 330
lA/WWWWWWWWWWWWWWWWWWUK

Choroby wątroby, kamienie żółciowe, cho­
roby przemiany materji leczą zioła

O»B'ÈW
ł HIEMO łEV^SKlECO

początkowe: Ból w bokach i w dołku podsereowym (gdzie scho 
dzą się żebra) Pobolewanie w wątrobie klonność do obstruk 
cji. Jeżyk obłożony Odbijanie gazaru. gorycz • niesmak w 
ustach. Wzdęcie i burczenie w kiszkach Bóle i zawroty głowy 
Podczas ataków: w dołku i wątrobie silny ból który s.e rozeho 
dżi ku stronie tylnej w pasie krzyżu • sięga aż do łopatki. 
Wzdęcie brzucha rozsadzanie żeber parcie na kiszkę stolcową 
Niekiedy wymioty żółcią, zimne poty żółtaczka Bliższe szczo 

góły kuracji w broszurze np 4881
Dr med T. NI2MOJBWSK1EGO

Do nabycia w lahoratorjiim fizj. chcmicznem 
„CHOLER IN AZA", Warszawa, nl Nowy Świat 5. teł. 504-96 
(na prowincje wysyłka poczta) oraz w aptekach i składach 

apiecznych. Cena z! 2,60 za on lei >.

Czy wiecie już, że światowej sławy „ORIENT-HENNA- 
SHAMPOONEM“ każdy może subie bez trudu przez zwy­
kle mycie doskonale ufarbować włosy na dowolny kolor, 
lub siwym pierwotnym kolor przewrócić? Wszystkie ko­
lory od najjaśniejszego blond do czarnego, łącznie z naj­
modniejszemu Zloty blond dla blondynek, tycjan i ma 
honiowy dla brunetek.

Żądać w składach aptecznych, drogerjach, perfume-| 
rjach i u fryzjerów. Gdzie jeszcze niema w sprzedaży. — 
proszę nadesłać 2 — zł w znaczkach poczt, i podać żądany 
kolor, poczem prześlę kopertę próbną. _ |

Generalny przedstawiciel na Polskę: Tp 1560 j
FR. BOGACZ, Bydgoszcz, Dworcowa 93. |

Komunalne Kasa Oszczędności powiatu Czarnkow­
skiego w Czarnkowie nad Notecią sprzeda zaraz

parową fabrykę cegły
płasko-wapiennej

połączoną z tartakiem fw mieście Czarnkowie). Do objektu 
należy ca 10 ha ziemi. Objekt można obejrzeć każdego 
czasu Oferty pisemne z podaniem ceny prosimy składać 
na ręce Zarządu wymienionej Kasy (Czarnków Wojew, Po­
znańskie, ul. Rybaki) do 20 sierpnia b. r. dw 786

Zarząd Komunalne] Kasy Oszczędności 
Powiatu Czarnkowskiego.

Majster - For mierz
i Stolarz - Modelarz

poszukiwani zaraz do fabryki szamotów w Zachodniej Ma’o- 
polsce. Szczegółowe oferty z podaniem dotychczasowego zaję; 
cia jak również zadanego wynagrodzenia, składać pod ..MB“

do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Rynek 8.
np 4 05S ........

Jedyny Hotel Polski w Paryża
właśc. J. Popiacki, 1 rue du Ct. Guilbaud et k *Guilbaud et « *
__________ Metro - Porte St Cl?!’
Telefon—Molitor 12-21. 200 pokoi w każdy
de la Reine — Paris XVI.
<<siowu—.„„„.w. ----- - lazi?^
i telefon, Restauracja, Grillroom, kawiarnia Teatr Ta»1* 
z ogrodem na szczycie hotelu, skąd wspaniały widok * 
Paryż i okolice. Ceny bardzo przystępne od 15 d0 jq f ranuj*J

Liczba czynności: 2 N. 2/31. Postępowanie 
ściowe. Co do spadku ś. p. Teodozji Szumskiej •/£ “i" 
cnia 11 września 1829 wdraża się z dn. dzisiejszym tj dr 
lipca 1931 r. o godz. 12 przed polud. postępowanie uaoadł 
ściowe, ponieważ spadek jest nadmiernie zadłużony^ 7 
rządcą masy upadłościowej mianuje się Zygmunta \vt" 
śr.iewskiego we Wronkach. Wierzytelności należy »„1 
szać w sądzie najpóźniej do dnia 26 września 1931 
Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca ma«» 
r.a pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego iL 
rządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli & 
także celem powzięcia uchwały co do kwestji, wymieni? 
nych w § 132 ustawy o upadłościach, wyznacza się w n’»ei 
wymienionym Sądzie termin na dzień 27 sierpnia 193] . 
o godz. 10 przed połudn. — zaś celem zbadania zgłoszonych 
wierzytelności termin na dzień 6 października 193] . 
o godz. 10 przed połud. Wszystkim, którzy posiadają i.’ 
kiekolwiek rzeczy należące do masy upadłościowej lU 
którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje się’ Owe 
rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu względnie uiszcza« 
się z długu, a nawet poleca się im, aby najpóźniej do dnia 
15 września 1931 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu 
takich rzeczy i o tern, czy przysługuje im jakie wierty 
telności, z powodu których mieliby prawo żądać odrębnego 
zaspokojenia z owych rzeczy. Wronki, dnia 30 lipca 1931,

Sąd Grodzki,

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 srroszy

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

Parcela
budowlane Mosinie na kolonii 
sprzeda korzystnie. Urbanowski. 
Mosina. zdwp 48 502

Urządzenie
hotelu: łóżka, kanapy szeslągowe. 
materace wiósienne. stoły, po­
duszki. Składowa 4 (podwórze). 
4 do 6. zdp 49 356

Wspaniały
samochód Studebacker sprzedam. 
Kudliński. Niegolewskich 10 a.

zdp 49 345
Willę

przy ul. Matejki sprzedam. Ku­
dliński. Niegolewskich 10 a. tele­
fon 6039. zdp 49 344

Pekińskie pałacowe
szczenięta, rodzice z Anglji 
sprzedam. Czerniejewo. Vostra- 
kowa. zdp 47 160

Piekarnia
z domem w rynku na sprzedaż. 
Cena 14 tysięcy, gotówka 10 ty­
sięcy. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdp 49 362

Dobra
egzystencja dla modniarki. Do­
brze zaprowadzony i prosperują­
cy sklep kapeluszy i towarów 
modniarskich z pracow-nią w mie­
ście powiatow-em i garniz-onowem 
(15 000 mieszkańców-) na Pomorzu 
ewentualnie z mieszkaniem 6 po- 
kojo-wem zaraz do sprzedania z 
¡powodu zamążpójścia. Oferty do 
Kuriera Pozn. pod zdp 49 365

Zakład dentystyczny
»3 Śląsku z dobrze prosperującą 
praktyka do sprzedania. Zgłosze­
nia do Kuriera Pozn. zdw 49 370

Samochód
fi osobowy. 75 konny, korzystnie 
do sprzedania. „Auto - Lot“. Dą­
browskiego 8-3/’S5. zdwp 49 221

Sprzedam
dom z .piekarnią i-kolonjailką bez 
konkurencji. Cena według ugody. 
Zgłoszenia do Kurjerą Poznań­
skiego zdp 49 361

Sprzedam
korzystnie większą ilość suchej 
kiełbasy. Jan Włodarczak. Pół- 
wiejska 3. tel. 5827. zdw 49 321

DZISIAJ w KINIE
Apollo: Złotowłosy Anioł. 
Aurora: Czerwonoskóry Dżen-

telman.
Colosseum; Rycerze miłostek. 
Corso: Zamaskowane twarze 

i nad brzegami Gangesu.
Edison: „Most Świętego Lud­

wika z Rey“.
Harfa: Człowiek bez nóg. 
Metropolis: Piekło miłości i

rewja p. t. Dobry wieczór 
Państwu.

Odeon: Marsz weselny.
Renaissance: Widmo Louvru. 
Słońce : „Pokusa“ z Gretą

Garbo.
Tęcza: Królewska tancerka. 
Wilsona: Cudzołożnica.

morgowy ogród z drzewostanem 
znałem mieszkaniem, żywy . i 
martwy inwentarz w Golęcinie 
zaraz na sprzedaż Adres wska- 
że Kurjer Pozn. zdw 48 067

Pewna egzystencja
Skład stroju i towarów krótkich 
w mieście uowiatowem zaraz do 
sprzedania. Najlepsze położenie. 
Oferty do Kurjera Poznańskigo

zdwp 49 229

Dom
wille kupie dochodowa. Spieszne 
oferty Kurjer Pozn. zdp 49 341

Kupię
dobry maiatek. najmniej1 400 
mórg, wpłacę około 80 000 zł. bez 
pośrednictwa, ewentualnie zamie­
nię na domy Jaknajszczególow- 
szy opis z podaniem ostatecznej 
ceny proszę do Kurjera Poznań­
skiego zdw 48 241

Motory
elektryczne na prąd stały. 440 
volt, od 2—30 koni mocy kupi­
my. Oferty prosimy nadesłać pod 
adr.: Elektrownia. Pleszew.

dw 791

Kamienicę
II piętrowa z ogrodem przy głów­
nej ulicy w Krotoszynie natych­
miast sprzedam. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański nw 5 000

PIENIĄDZ

Na
I hipotekę większej kamienicy 
w Lesznie poszukuję 30 000 zt. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
skierować nrosze Poznań Bukow­
ska 5 mieszkanie 8. zdp 49 316

Poszukuję
pożyczki 300—500 tysięcy na X. hi­
potekę ziemska, na dwa lata Za­
płacę 25 procent dywidendy rocz­
nej. Kurjer Pozn zdip 49 329

Poszukuję
pożyczki 3—4 tysięcy złotych na 
gospodarstwo 40 mórg na hipote­
kę; dam 15 procent. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdp 49 368

25—30 000 zł
poszukuje na Î hipotekę kamie­
nicy, place 15 proc. Zgłoszenie 
Kudliiński. Niegolewskich 10 a.

E8 DC WYNAJĘCIA

Do wynajęcia
3 pokojowe i 2 pokojowe mięsaka- 
nie od września. Masłowski. 
Grunwaldzka 5. zdp 41) 324

2 pokoje
kuchnia z meblami oddam. Zgło­
szenia Gen. Umińskiego 7 a. mie­
szkanie 26 zdip 49 336

Duży
ładny pokój wprost od gospoda­
rza zaraz do wynajęcia ul. Kręta. 
Kurjer Poznański zdp 49 359

Przyjmie
1—2 panienki, pokój z utrzyma­
niem. Ogrodowa 9. II. piętro, 
prawo. np 4 976

Frontowy
Kochanowskiego 5. mieszkanie 1. 

zdwp 49 121

14 DZIERŻAWY 23 OŻENKI
Ogrodnik

starszy z żona poszukuje dzierża­
wy domu wraz z ogrodem 2—3 
morgowym przy mieście lub więk­
szej wsi. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdw 48 694

15 LETNISKA ma
Jastrzębia Góra

nad wiełkiem morzem pensjonat 
„Pilice“ mż. Jagodzkiej odda je 
pokoje z całkowitem utrzyma­
niem. Kanalizacja, dancing ten- 
nis. poczta. Ceny niskie, kuchnia, 
wyborowa Dojazd Puck lub 
Hallerowo. Informacje na 
miejscu. Pp 5707-62.265

i21 ZGUBY Z!
Unieważniam

9 weksli 'D blanco a z! 1000. ra­
zem złotych 9 000. zaopatrzonych 
moim akceptem, wydanych p. No- 
wastowskiemu w Poznaniu, ul. 
Podgórna nr 7. P. Baumeller. 
Pakosław, powiat Rawicz.

zdp 49 348

22 ROZMAITE a
Podręczniki

szkolne używane. Zakup, sprze­
daż, zamiana. Najkorzystniej 
„Książka Antykwariat“ Woźna 
12. zdw 48 561

Pogotowie krawieckie
Mostowa 5 a. poszywanie, repara­
cja futer, czyszczenie, prasowa­
nie odzieży zdp 49 323

Wybitny
agronom (kawaler) na Wysokiem 
stanowisku spolecznem przyjmie 
bezpłatnie dorywczy nadzór sana­
cja) majątku, wzamian za udzie­
lenie krótkotermonowej pożyczki 
5—10 tysięcy przy dobrem zabez­
pieczeniu. Po kwartale zrewanżu­
je się dziesięciokrotna pożyczką. 
Kurjer Poznański zdp 49 330

5.50 zł
koszula biała 
wierzchnia, ko­
szula zefirowa 
od 6.90. sporto­
wa z krawatką 
©d 6.90. smokin­
gowa od 8.90. 
Marquisetta je­
dwabna od 10.50

nocna od 7.90. dzienna biała od 
3.90 trykotowa od 2 90 sportowe 
chłopięce od 2 90 poleca Fabryka 
Bielizny J. Schubert, Poznań, nl. 
Wrocławska 3 Pp 5 717-31,48

Kołdry
wykonuje, stare przerabia Smo­
czyńska, Kwiatowa 8.zdwp 49144

Detektyw-
ne Biuro ..Pogoń“ W. Adamczew­
ski i Ska. Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 3 a telefon 5369 załatwia 
obserwacje, wywiady i t. p.

Pw 5 884-56 168
Gd 4.90 zł 

szkolne fartuszki
czarne poleca Fabryka Bielizny. 
J. Schubert, Poznań, ul. Wroc­
ławska 3. Pw 5 715-31 45

Panna
lat 28. blondynka, wysokiego 
wzrostu. miłego usposobienia 
(krawcow-a) z braku znajomości 
poszukuje pana o dobrym charak­
terze w celu matrymonialnym. 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Poznańkiego nod zdp 49 355

NAUKA

Buchalteryjne
Współczesne Wykłady Palliera 
gwarant ije wielodzedzinowa sa­
modzielność. Warszawa Nowo­
grodzka 48. Zamiejscowi li­
stownie. Tp 571

Poszukuję
od 1/IX 31 starszego, poważnego 
profesora na wieś. Przygotowa­
nie klasy VI-tej i IV-tej gimn. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego pod zdp 49 364

Osobom zaniedbany^
w nauce udziele własna metoda 
łatwą, pewna i skrócona, cało­
kształtu wiedzy, przedm. gimn., 
semin.. językach obcych, opraco­
wuję referaty, zadania itp.. napi­
sze stylem literackim listy, prze­
mowy. rozprawy, krytyki artyku­
ły reklamyź podania etc. Zgło­
szenia piśmienne uprasza sie ła­
skawie skierować pod adresem: 
Glatzel A.. Poznań. Dolna Wilda 79 m. 9. a niezwłocznie nastąpi 
wszelkie porozumienie zdw 49 213

Udzielam
w domu lub poza domem wszel­
kiej pomocy naukowej korepety­
cji. przygotowanie, rozwiązanie 
wszelkich tematów, prac itd.. za­
łatwię korespondencję, napisze 
wnioski lub tp. Warunki najprzy­
stępniejsze. Piśmienne oferty pro­
szę nadsyłać pod adres.: Glatzel 
M.. Poznań, Rybaki 16. Tli pię­
tro. zdw 49 214

a27 SZUKA PRACY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych

Panienka
przyjmie posadę do dzieci, zna 
dobrze szycie haftowanie i język 
niemiecki. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdp 49 363

Nauczycielka
dyplomowana poszukuje posady 
w Poznaniu albo na prowincji. 
Oferty Kurjer Pozn. zdwp 48 759

Pomocnik
piekarski samodzielny, obeznany 
w cukiernictwie poszukuje posa­
dy. Łaskawe oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdwp 48 519

Strzelec borowy
kawaler, posiadający bardzo do­
bre świadectwa szuka posady od 
i/X. 31 Łaskawe oferty do Ku­
rjera Poznańskiego zdp 49 366

Buchalter
rutynowany rachmistrz z egza­
minami Akademii Handlowej, 
kilkoletnia praktyką w uprzemy­
słowionych majątkach ziemskich, 
posiada.iacy poważne referencje, 
poszukuje posady w majętno­
ściach ziemskich jako buchalter, 
rachmistrz lub kasjer, ewentual­
nie w poważnem przedsiębior­
stwie handlowem Zgłaszać Kor- 
das. poczta Stomniki k/Miechowa. 

zdo 49 369

Znakomity

napój domowy
daje j

*

Karamel MALTO
paczka 1»— złWszędzie do nabycia,

dp toi

Humor zagranicznym

On f = Kucharka powiada, że odchodzi, poniew* 
aś do niej tak ostro przez telefon dziś ra - , ¡$ do
Ona: — Do kucharki? A ja myślałam, że muwiłaś
O

ciebie

28 WOLNE MIEJSCA'

Inteligentną
pannę przyjmie lekarz dentysta 
d-o asysty i nauki techniki denty. 
styezej. Oferty Kurjer PoznaftaB

zdp 49 343

Dzielna
krawcowa potrzebna w dom - 
Adres Kurjer Pozn. zdp 49 3Í7

Nauczycielka
rutynowana potrzebna od wrze! 
nia 2 i 4 gimnazjalna pożądany 
francuski (lub niemiecki). Sra», 
gółowe zgłoszenia z kopiami świa­
dectw podaniem referencyj. wa­
runków: Drokojowska Szorsatyj, 
powiat Nowy Targ, wojew. kr» 
kowskie. Kopji świadectw a* 
zwracam zdp 49 X

Zastępstwo
na prowizję odda stara zaprowa­
dzona firma przedstawicielowi 
odwiedzającemu stale w Wielko- 
polsce i na Pomorzu ewentualnie 
Górnym Śląsku firmy branży pa- 
pierniczo-galanteryjne i posiada­
jącemu znajomość stosunków fi­
nansowych klienteli Artykuł co­
dziennego użytku, idzie cały rok. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdp 49 371

56 zł dziennie
zarobić niogą zastępcy j zastęp­
czynię przy sprzedaży kilku arty­
kułów masowego zbytu, nuęair 
innemi nowość patentowana., któ­
rą każdy sklep potrzebuje ,i ka­
puje Zgłoszenia przyjmnjcw 
dniach 9 10 i 11 bm P H Zup 
ner. Poznań. Hotel .Monopol ,

nw 4 859

ChceSZ
otrzymać nosade? dusisz uto­
czyć kursy korespondencyjW» 
Sekulowicza. Warszawa. Z« 
wia 42. Wvuczają hstownie. 
chalterji. rachunkowości, ko* 
spondencji. stenografii, prawa, kaligrafii ^aktylografjk 
towaroznawstwa. , jeżyków 
sowni - gramatyki polski«, 
nomji Żądajcie prospektów.

np 4360

Przedpłata na sierpień 1931, za cfoa wydania razem włącznie tygodniowego do- 
riatkn ilnstr. ...Ilustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe" w Po­

lio domu w Poznaniu ...
kwartalnie zł 15,03. pod opaską miesięcznie .W razie wypadków spowodowanych silą wyzązą. przeszkód w zakładzie, strajków j t. B. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me mają prawa domagam* 
się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną, codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524,^25ą40i~i_w_tńedziel^

»ciwAmo na stronie 6-łamowej 30 gr. aa stronie 4-lamowej drugiejroAdllcl redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 6r>,,tamOWegoiniluB-
.... ~ 150 gr, przed wiadomościami potocznemi 240 gr oa i-'“ -a do wyd»-
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki, ogms stróżz- w 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do goaz- nrof,ne ogl»8’®' 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpołuan. zestaw«“
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za r6z?‘^?,omnie odpowiaaŁ, 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwu uroczysi0’4'*

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materiał poświęcony danej ono 149. 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań S--
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